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Kazimierz ̄ akowicz,
Wierzchowo.

Nie jestem w temacie Solidar-
ności. Solidarność to wszystko
zniszczyła. Ja tam wolałbym, żeby
komuna była. Dlaczego ? Bo nie
ma pracy. Zakłady polikwidowali.
Jest bezrobocie. Jest bieda i nę-
dza, zwłaszcza na wsi. Ludzie na
chleb nie mają. Wszyscy ganiają
do kościołów a ludzie z nędzy
umierają. Za komuny, proszę
pana, to tylko parę osób zginęło a
teraz to ludzie sami się zabijają.
Dzieci skaczą z wieżowców. To
znaczy, że doprowadzili do nędzy.
Solidarność. A Okrągły Stół to
była zdrada narodowa. Tak uwa-
żam.

W zwi¹zku z tym, ¿e id¹ obchody 25
rocznicy powstania Solidarnoœci, czy
Pan uwa¿a, ¿e Okr¹g³y Stó³ zniszczy³
Solidarnoœæ, zmieni³ j¹, czy Ona dalej
jest taka sama, jak by³a ?

Krzysztof, budowlaniec ze
Z³ocieñca.

Moim zdaniem obrady Okrągłe-
go Stołu zniszczyły Solidarność.
Ciężko się teraz żyje dzięki tamtym
posunięciom. Trudno teraz przewi-
dzieć, czy gdyby nie tamte układy z
komunistami, to w kraju żyłoby się
lepiej.

Po artykule „Jadą Goście…”, do red.
TPD zatelefonował czytelnik w spra-
wie wypowiedzi, jednego z naszych
rozmówców dotyczącej naprawy insta-
lacji wodnej osiedla „Toruńskie”.

Proszę Pana sprawa naprawy tej
instalacji wygląda trochę inaczej niż
przedstawił ją wasz rozmówca. Byłem
na spotkaniu z Burmistrzem dotyczą-
cym tej kwestii i wiem, że na razie nie
będzie się ruszało tych rur, ale to nie dla
tego, że Burmistrz coś obiecał i nie do-
trzymuje słowa, tylko proszę Pana tam
w ziemi jest zakopanych masa zupełnie
niepotrzebnych setek metrów instalacji
wodnej. Jak mówiono na spotkaniu,
kiedyś były założenia, że to osiedle
będzie o wiele większe, ale kiedy dawne
plany nie wyszły to, to co leży pod
ziemią, przez niewykorzystanie psuje
wodę. Rdza, przecieki, zniszczone za-
wory itp. Wszyscy zgodziliśmy się,
żeby odłożyć tę sprawę przynajmniej
do jesieni zobaczyć, co i jak trzeba zro-
bić. Gdyby od razu wzięto się do prze-
budowy, to koszt prac podniósłby ceny
wody o przynajmniej 30 procent i to w
całym mieście. Ja nie wiem czy stać
ludzi na takie podwyżki. To wszystko
trzeba najpierw wyliczyć, sprawdzić
jak będzie najtaniej a dopiero robić.(Na-
zwisko do wiadomości redakcji).

Trudno nie zgodzić się z tą opinią.
Nie mniej fakt, że woda na osiedlu jest
nadal bardzo złej jakości pozostaje i
przydałyby się mieszkańcom dokład-
niejsze informacje, kiedy ten stan rze-
czy się zmieni.   (MN)
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(ZŁOCIENIEC) Obchody Świę-
ta 15. Sierpnia w Złocieńcu rozpoczę-
ła uroczysta Msza Święta odprawio-
na w kościele pod wezwaniem Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi Pan-
ny. Podczas przemarszu pod złocie-

nieckie miejsca pamięci delegacje
złożyły wiązanki kwiatów. Wojsko
Polskie dało pokazy musztry na par-
kingu w pobliżu amfiteatru. Innych
imprez z okazji tego Święta w mieście
nie odnotowano.     (TN)

15 SIERPNIA W Z£OCIEÑCU

(DRAWSKO POM.) Wczoraj
wieczorem dotarł do Drawska Pom.
tir wypełniony po brzegi żywnością
dla najuboższych. Spora jej część
trafiła ona do magazynu Stowarzy-
szenia na Rzecz Osób z Upośledze-
niem Umysłowym. Od piątku będzie
wydawana dla najuboższych miesz-
kańców miasta.

Żywność dowożona jest w ra-
mach programu „Dostarczanie żyw-
ności dla najuboższej ludności UE”.
Realizuje go Bank Żywności w Ko-
szalinie. Koordynatorem akcji w
powiecie drawskim jest Stowarzy-
szenie Osób Niepełnosprawnych w
Złocieńcu, a kieruje nią pani Irena
Machała. To stąd Drawsko otrzyma-
ło część żywności, reszta zostanie
rozdysponowana w pozostałych
gminach powiatu.

Tir z żywnością trafił do Stowa-
rzyszenia wczoraj wieczorem. Dary
odebrały Elżbieta Kasperowicz i
Danuta Boraczuk. Przyjęły 470 kg
makaronu, 3244 litrów mleka, 1420 kg
mąki i 602 kg sera żółtego. To wszyst-
ko ma trafić do najuboższych miesz-
kańców miasta i gminy. Jak się do-
wiedzieliśmy, produkty będą wyda-
wane już w najbliższy piątek i w
dniach późniejszych, w siedzibie
Stowarzyszenia na Rzecz Osób z

Upośledzeniem Umysłowym w
Drawsku Pom. przy placu Konstytu-
cji 7, w godz. od 10. do 17. KAR

Stowarzyszenie informuje
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POSZUKIWANE
KRAWCOWE

(ZŁOCIENIEC) Zakład krawiec-
ki Anity Nielsen w Złocieńcu  przy
ulicy Mirosławieckiej 5, poszukuje
pracownic. Tym razem ze szczegól-
nym rozróżnieniem: nie szwaczek, a
krawcowych. Na miejscu zgłaszają-
ce się panie mogą w drodze odpo-
wiedniego testu wykazać się posia-
danymi kwalifiacjami. Produkcja fir-
my kierowana jest na rynek zachod-
ni. Wiadomym jest, że każda dobra
krawcowa znajdzie tam zatrudnienie.

W mieście firma rozwiesiła ogło-
szenia w tej sprawie, ale napisała – że
poszukuje szwaczek. Na sesji w Zło-
cieńcu Tygodnik usłyszał, że w  tej
sprawie konkretnie idzie o krawco-
we, co podajemy. Telefon do firmy;
36 71 022.           Tadeusz Nosel

Zak³ad przy Miros³awieckiej
oferuje pracê
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Henryk Pierowicz ze
Z³ocieñca.

Najprawdopodobniej zniszczyły
– to jest moje takie zdanie. Było to
zrobione potajemnie, nie było to jaw-
ne, zrobione w skrytości przed naro-
dem, obywatele nie mieli nic do po-
wiedzenia. Kiszczak i UB-ecy wspól-
nie z Michnikiem i Kuroniem rządzili
tym wszystkim. Podzielili się władzą.
Po prostu. Ci odpowiadali za to, tam-
ci za tamto, ci za narkotyki, ci za ar-
mię, ci za lekarstwa, tamci za rozbra-
janie, za prywatyzację i dzisiaj to, co
mamy wokół siebie, jest wynikiem
tamtych rozmów. Nie jestem polity-
kiem i może nie mi wypowiadać się o
tym, ale mam takie odczucie. Ja też
padłem ofiarą Okrągłego Stołu.

Iwona Kubicka, pielêgniarka
z Wierzchowa.

Wydaje mi się, że nie jestem
osobą kompetentną, żeby zabierać
głos w tej sprawie. Może nie ze
względu, że nie pamiętam, tylko że
nie za bardzo interesuję się historią
i może to dlatego. Natomiast pomimo
tego chciałabym powiedzieć, że ta
Solidarność nie jest taka sama jak
była. Obserwuję co się w tej chwili
dzieje w kraju. Obserwuję ludzi, któ-
rzy nawet wywodzą się z Solidarno-
ści i  w tamtym czasie ich działania
płynęły z serca i pewnych przeko-
nań, może nawet i naiwności. Ale
teraz, to co wszyscy widzimy, to tyl-
ko sama korupcja i nieszczerość.

W zwi¹zku z tym, ¿e id¹ obchody 25
rocznicy powstania Solidarnoœci, czy
Pan uwa¿a, ¿e Okr¹g³y Stó³ zniszczy³
Solidarnoœæ, zmieni³ j¹, czy Ona dalej
jest taka sama, jak by³a ?

(ZŁOCIENIEC) Szykuje się w
Złocieńcu i w jego najbliższych okoli-
cach II Zlot Motocyklowy. Od 26 do 28
sierpnia. Prawie wszystko na Gęsiej
Łączce nad jeziorem Siecino. Głów-
nym sponsorem wydarzenia jest PIE-
KARNIA I MASARNIA POKU-
TYŃSCY.  Także LEADER KAWA-
SAKI i MAX CAR KOSZALIN.

Do wszystkiego ZESPÓŁ
ZDROWA WODA W SOBOTĘ O
GODZINIE 16.00.

Patronem Zlotu jest Zakład Po-

Motory, muzyka, itd.
grzebowy SKRZYPCZAK.

Pole zlotu przy samym jeziorze
Siecino na Gęsiej Łączce. Konkuren-
cje sprawnościowe z nagrodami.
Mocna dawka muzyki. Wjazd 30 zło-
tych (pole namiotowe, koszulka,
posiłek, może coś jeszcze, udział w
Paradzie po Pojezierzu Drawskim).

Od 12.00 do 14.00 w sobotę fe-
styn U JADŹKI na terenie przyle-
głym do kościoła na ulicy Połczyń-
skiej. Tu wstęp wolny. Dla zwiedza-
jących miejsce zlotu wstęp 5 złotych.

(MIROSŁAWIEC) Dowództwo
12. Bazy Lotniczej w Mirosławcu
serdecznie zaprasza wszystkich
chętnych na doroczny piknik lotni-
czy z okazji obchodów Święta 12
Bazy Lotniczej.

Termin – 3 września od godziny
10.00 do 18.00. Teren – lotnisko w
Mirosławcu.

W programie: pokazy w powie-
trzu zespołu akrobacyjnego ORLIKI
spadochronowej grupy sportowo –
pokazowej 6. Brygady Desantowo –
Szturmowej. Loty widokowe balo-
nem. Statyczne pokazy sprzętu bo-
jowego sił powietrznych. Pokazy
sprzętu bojowego wojsk lądowych.
Pokazy sprzętu oraz działania grup
interwencyjnych Policji. Prezenta-
cja nowych modeli samochodów.
Loty propagandowe samolotów ae-
roklubu.

Występy artystyczne zespołów
wokalnych i tanecznych. Turniej
piłki nożnej oraz zawody wędkarskie
o Puchar Dowódcy 12. Bazy Lotni-
czej. Nauka strzelania na urządzeniu
treningowym CYKLOP.

Atrakcje dla najmłodszych: zam-
ki dmuchane, kiermasze, loterie fan-
towe.

Konkursy i zabawy. Stoiska ga-
stronomiczne. WSTĘP WOLNY

(Drawsko Pom) Na ulicy Sybira-
ków, od kilku dni pracownicy ZUK-
u pracują przy przebudowie najszer-
szych schodów w mieście. Prace

ZUK - ZNOWU SCHODY

przebiegają bardzo prężnie, co po-
zwala mieć nadzieje, że nie będzie to
zbyt dużym obciążeniem w ruchu
pieszym.     (mh)

Œwiêto 12 Bazy Lotniczej

(Czaplinek) Przypominamy
wszystkim, których dotyczy ten
obowiązek, że w dniu 15 września
b.r. mija termin płatności III raty
podatku od nieruchomości, po-
datku rolnego i leśnego oraz II
raty podatku od środków trans-

Uwaga: p³acimy !

ZAPRASZAMY
POD CHMURY

portowych. Spóźnienie się z tymi
płatnościami grozi dodatkowym
naliczeniem karnych odsetek za
należności przeterminowane. Le-
piej jest więc zrobić to w terminie,
by uniknąć niepotrzebnego we-
zwania do zapłaty. AG
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(ZŁOCIENIEC). Na końcu ulicy
11 Listopada w Złocieńcu, w ostat-
nich trzech tygodniach reporterzy
Tygodnika byli proszeni o pomoc w
odnowieniu schodów – to na proś-
bę pani Teresy Rudzińskiej. Bur-
mistrz Piotr Antończak powiedział; -
Kontaktowałem się z tą panią. Oglą-
dałem miejsce i oświadczam, że
najszybciej, jak tylko to możli-
we, uporządkujemy rzeczone
schody. Posłużymy się grupą
pracowników tworzoną na wzór
grup interwencyjnych. Jednak,
jedne z istniejących tam scho-
dów zlikwidujemy w ogóle, gdyż
ich remont pochłonąłby kwotę
do 40 000 złotych. Wystarczą te,
przy sklepach na ulicy Krętej.
Na nich zainstalujemy też po-
ręcz, by służyła ludziom mają-
cym trudności w poruszaniu się
i nie tylko tym. -

W rozmowie z panią T. Ru-
dzińską usłyszeliśmy; - Tygo-
dnik napisał i co dalej? Jeśli to nie po-
może, to do kogo dalej mam się zwró-
cić? - W imieniu pani Teresy prze-
prowadziliśmy więc rozmowę z bur-
mistrzem Piotrem Antończakiem.

Przy tej samej ulicy pani Irena
Długosz prosiła, by pomóc jej w
prośbach o uporządkowanie zrujno-

SCHODY I PORÊCZ DLA PANI TERESY, REMONT PODWÓRKA PANI IRENY,
STUDNIA MA WYSTAWAÆ, A NA MOŒCIE BÊDZIE NADAL „PACHNIEÆ”

Tygodnik interweniuje,
skutki widoczne

wanego podwórka. Tu sytuacja jest
też trudna, bo pani Irena ma chore
nogi i poruszanie się po takim po-
dwórku grozi jej nieobliczalnymi
konsekwencjami. Ale i tu mamy do-
bre wiadomości. Od poniedziałko-
wego ranka ekipa pracowników
wynajętych przez ZGM remontuje

podwórko pani Ireny. Remont jest
zakrojony na szeroką skalę.

W sprawie studni na po-
dwórku budynku nad samą Drawą
należącym do pani Kosianowicz,
prezes ZWiK-u Jan Łowkiewicz po-
wiedział; - Budowa studni i wszelkie
parametry zostały uzgodnione z

(Drawsko Pom.) Na ul. Wy-
wiórskiego ruszyły prace zwią-
zane z realizacją gminnej inwe-
stycji dotyczącej budowy kanali-
zacji sanitarnej. Prace te wyko-
nuje koszalińska firma „DO-
MAR”. – „Prace na tej ulicy po-
trwają tylko kilka dni – mówi kie-
rownik budowy, Tomasz Zieliń-
ski – „pracuje tu 10 osób, wszy-
scy są zatrudnieni z Drawska lub
okolic”. Prace przebiegają bar-

Realizacja drawskich inwestycji

Nowa kanalizacja

dzo prężnie i sposób ich prowa-
dzenia nie wprowadzi większych
utrudnień w ruchu. Zdjęcie zro-
biono 19 sierpnia br. (mh.MN.)

Zareklamuj siê

tel. 0504 042 532

właścicielem terenu, z ZGM -em.
Studnia musi nieco wystawać nad
ziemię i nic tutaj nie da się już więcej
zrobić. -

Przy okazji ZWiK – u napiszmy
jeszcze, że sprawa niemiłych zapa-
chów na Moście Połczyńskim jest
już chyba definitywnie zamknięta,

gdyż swoje czynności ZWiK
wykonał do końca, a reszta
należy do prywatnych wła-
ścicieli budynków, którzy w
swoich punktach nie mają  za-
instalowanych tak zwanych
odpowietrzników.

Aby wyjaśnić wszelkie
sprawy związane z niemiłymi
zapachami na Moście Po-
łczyńskim, należałoby chyba
powołać specjalną komisję
do oceny gospodarki ścieka-
mi w gminie Złocieniec, ale –
jak na razie – nikogo na to nie
stać, a i – mimo wszystko – są
pilniejsze sprawy. Teraz, kie-

dy poczujemy znajomą woń na Mo-
ście Połczyńskim, pomyślmy – w
Złocieńcu jest wreszcie pożyteczna
i wielka oczyszczalnia ścieków. Bo
do niedawna jeszcze wszystko szło
do rzeki. Tymczasowe smrody przy-
chodzi wytrzymać. Na razie – oczy-
wiście. T. Nosel, A. Gadzina

(Czaplinek) Czterdzieści no-
wych koszy, gmina Czaplinek za-
montowała na słupach oświetlenio-
wych przy ulicach Drahimskiej,
Długiej, Wałeckiej, Pławieńskiej,
Poznańskiej, Grunwaldzkiej, Czarn-
kowskiego, Pięciu Pomostów i dro-

dze prowadzącej do jeziora Draw-
sko pomiędzy ośrodkami Kusy
Dwór i Zodiak. Jest początek więk-
szej inwestycji w tej dziedzinie,
gdyż docelowo zaplanowane
„uzbrojenie” w ten sprzęt całego
miasta. AG

Koszykowa inwestycja
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(Drawsko Pom.) - Jestem pełen
podziwu dla państwa, że przybyli-
ście w takiej liczbie pod pomnik. To
tak jakby w Krakowie, czy Gdańsku
przyszło 20-30 tysięcy ludzi.

To słowa byłego przewodniczą-
cego NSZZ „Solidarność” Mariana
Krzaklewskiego,  najwyższego
rangą gościa uroczystości pod po-
mnikiem „Solidarności” na placu
Bałtyckim w ubiegłą niedzielę. Trzy
lata temu, w tym samym miejscu,
Krzaklewski był obecny przy odsło-
nięciu tego kamienia-pomnika, po-
mysłu Eugeniusza Piecewicza.

Niestety, nie przybył do Draw-
ska Lech Wałęsa. W liście, który
odczytała przewodnicząca Regionu
koszalińskiego Solidarności „Po-
brzeże” pani Danuta Czernielewska
-  były prezydent i legendarny przy-
wódca związku przepraszał zebra-
nych za swoją nieobecność i obiecał
przyjazd w późniejszym terminie,  już
po wyczerpującym dla niego okresie
trwających uroczystości. Okazało
się, że prezydent ze względów zdro-
wotnych nie opuszcza Gdańska.
Nie dojechał również zapowiadany
przez organizatorów bp. Ignacy Jeż.

Msza święta za ojczyznę i Soli-
darność, homilia nawołująca do jed-
ności, zakończenia podziałów, bra-
terstwie narodowym, piękna insce-
nizacja wydarzeń z czasów zawiązy-
wania się Solidarności w 1980 roku -
odnosząca się  (co zrozumiałe ze
względu na planowaną wizytę) do
wkładu Lecha Wałęsy w tworzenie
związku, oraz złożenie kwiatów pod
pomnikiem przez związkowców i
inne, bardziej lub mniej oficjalne
delegacje - podnosiły charakter pa-
triotyczny uroczystości.

Większość zdawała sobie i innym
sprawę z sytuacji, w jakiej znaleźli-
śmy się po przemianach, co nie uj-
muje podjętemu kiedyś wysiłkowi
ludzi Solidarności, by zmieniać swój
kraj.

- Wielu z nich zapłaciło i płaci
wielką cenę. Kiedyś internowanie,
utrata wolności, dzisiaj utrata pracy
i bezrobocie. – mówił ówczesny ka-
pelan internowanych ks. Marian
Wojnicki.

Jednak rzeczą pozostawiającą
największe wrażenie z obchodów
święta Solidarności, były łzy w
oczach wielu mieszkańców podczas

intonacji śpiewanej kiedyś pieśni
Jana Pietrzaka; „Żeby Polska była
Polską”.

I mam wrażenie, że nikt w tym
momencie nie myślał o wielkim nie-
obecnym na placu, ale o czasie kie-
dy, naiwną i jakże czystą mową tra-
fiało się do serc. Komu dziś powie-
dzieć o pragnieniach, lękach, rado-
ściach? Czy zawsze można otwarcie
wyrażać swoje poglądy, bez obawy
śmieszności, pogardy. Czy jest w
nas wola służenia, czy raczej brania
bez względu na koszta, zupełnie
pomijając człowieczeństwo.

To tęsknota do idei kazała
drawszczanom pochylić głowy na
Placu Bałtyckim i choć przez chwilę
nie pamiętać słów my, oni.

Po uroczystościach pod pomni-

kiem, w Drawskim Ośrodku Kultury
przewodnicząca Zarządu Regionu
wręczyła wyróżnienia członkom
NSZZ Solidarność z powiatu draw-
skiego. Otrzymali je:

Ewa Kurzątkowska, Paweł Ku-
rzątkowski, Gustaw Chruścik, Ry-
szard Bociński, Roman Bany, Elżbie-
ta Ciećwierska, Zdzisław Zieliński,
Andrzej Korczak, Rafał Kozioł, Fe-
liks Staciwa, Robert Gański, Euge-
niusz Bujak, Roman Hołownia, Jan
Karpiński, Bogdan Siara, Zygmunt
Hełstowski, Stanisław Aleksandro-
wicz, Bronisław Sojda, Dariusz Mro-
czek, Ryszard Rećko, Artur Polak,
Zdzisław Puchalski, Ireneusz Adam-
czyk, Ryszard Worona, Jan Wysoc-
ki, Stanisław Juszkiewicz, Jarosław
Szuma.     Mariusz Nagórski

Obchody XXV-lecia powstania NSZZ Solidarnoœæ

BEZ PREZYDENTA
ALE Z GODNOŒCI¥

(Drawsko Pomorskie) Po ob-
chodach XXV-lecia Solidarności w
Drawsku Pomorskim, do redakcji
TPD dotarła uwaga dotycząca spo-
sobu przedstawiania początków
związku na naszym terenie, oraz
umniejszania wkładu pracy tych,
którzy w 1980 i 1981 roku ryzykowali
własnymi karierami, zdrowiem,
aresztowaniem, byśmy dziś mogli
obchodzić kolejne rocznice NSZZ
Solidarność, w wolnym, suweren-
nym kraju.

Redakcja TPD publikuje listę
pierwszego składu Komisji MKP
NSZZ Solidarność w Drawsku. To Ci
ludzie odważyli się stanąć na czele
ruchu społecznego w strukturach
PRL-owskiego systemu totalitarne-
go. Autentyczni świadkowie tworze-
nia NSZZ Solidarność do dzisiaj nie
doczekali się żadnych wzmianek,
chociażby w lokalnych informacjach
o czasach i ludziach okresu powsta-
wania Solidarności. Istniała taka
możliwość przy okazji jubileuszu
XXV-lecia, niestety organizatorzy
obchodów nie znaleźli miejsca i czasu
na powrót do swoich „korzeni”.

Redakcja TPD, składa wyrazy
podziękowania wszystkim działa-
czom Solidarności 1980 i 1981 roku i
ich następcom za uzyskaną wolność
prasy. Dzięki im możemy dzisiaj wy-
dawać niezależną gazetę.

Ku przypomnieniu obecnym i
pamięci następnym pokoleniom
przypominamy skład pierwszej Ko-
misji MKP NSZZ „Solidarność” w
Drawsku Pomorskim.

Okoniewski Józef - „Drawa”,
Lachowicz Ryszard - Zasadnicza
Szkoła Zawodowa,
Szulc Henryk - Z.O.Z,
Achramowicz Józef - P.B.Rol.
Olender Janusz – W.P.H.W
Grynczelis Witold – Apteka
Zmysłowska Teresa – Zasadnicza
Szkoła Zawodowa
Wójcik Jan – ZMKPGR
Brewiński Janusz – C.N.
Kozioł Edward – PRIMBR
Kuźniewicz Teresa – Urząd Teleko-
munikacji
Katuszonek Feliks – KPGR
Dubert Antoni – Polski Związek
Motorowy
Pacak Stanisław – R.D.P.
Kurowski Stanisław – „Drawa”
Wojno Stanisław –S.T.W.
Piątkowski Stanisław – Z.E.
Jankowski Jan – Z.M.K.P.G.R.
Dzik Edward – O.B.M.
Rajski Czesław – S.K.R. Kalisz
Żukowski Stanisław – K.P.G.R

  (MN)

Reminiscencje jubileuszu

K³opoty
z pamiêci¹
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OFERTY
PRACY PUP

1. Nauczyciel języka niemieckiego –
1/2 etatu Wymagania: wykształcenie
wyższe + przygotowanie pedagogiczne.
Kontakt: Gimnazjum w Ostrowicach,
78-506 Ostrowice, tel. (0-94)36-15-239
2. Instruktor Nauki Jazdy Samochodem
3.Nauczyciel języka niemieckiego
4.Nauczyciel języka angielskiego –
ZAPEWNIAMY  MIESZKANIE
5.Nauczyciel – Technologia żywienia
6.Nauczyciel wychowania fizycznego
Wymagania: dotyczy oferty 2,3,4,5,6.
Wykształcenie wyższe kierunkowe, w
przypadku instruktora  wykształcenie
średnie lub wyższe, wymagana prakty-
ka. Kontakt: Zespół Szkół Ponadgimna-
zjalnych Nr 2, ul. Połczyńska 7,  78-500
Drawsko Pom. tel. (0-94) 36-326-42
7.Nauczyciel matematyki
Wymagania: ukończone studia magi-
sterskie z przygotowaniem pedago-
gicznym na ww. kierunku.
Kontakt: Zespół Szkól im. St. Staszica,
ul. St. Staszica 6, 78-320 Połczyn
Zdrój, tel. (0-94) 36-62-083
8.Absolwent pedagogiki  specjalnej
Wymagania: specjalność: rewalidacja
upośledzonych umysłowo
Kontakt: Ośrodek Szkolno Wycho-
wawczy w Bobrowie, 3671463
9.Nauczyciel języka angielskiego
Wymagania: wykształcenie wyższe
kierunkowe z przygotowaniem peda-
gogicznym Kontakt: Szkoła Podstawo-
wa nr 2, ul. Chopina 10, 78-520 Złocie-
niec, tel. (0-94) 36-715-93
10.Nauczyciel fychowania fizycznego
Wymagania: wykształcenie wyższe licen-
cjat lub mgr + przygotowanie    pedagogicz-
ne. Kontakt: Gimnazjum w Drawsku Pom.
ul. Dworcowa 2A, 78-500 Drawsko Pom.
tel. (0-94) 36-325-48
11. Nauczyciel Matematyki
12. Nauczyciel informatyki
Wymagania dot. 11,12, wykształcenie
wyższe z przygotowaniem pedago-
gicznym. Kontakt: Zespół Szkół Po-
nadgimnazjalnych, ul. Grunwaldzka 1,
78-550 Czaplinek tel. (0-94) 37-552-39
13. Nauczyciel języka niemieckiego
(4 godz. tygodniowo)
14. Nauczyciel matematyki (6 godz.
tygodniowo)
15. Nauczyciel języka angielskiego
(14 godz. tygodniowo)
16.Nauczyciel przysposobienia
obronnego (5 godz. tygodniowo)
17.Nauczyciel wiedzy o kulturze( 3
godz. tygodniowo). Wymagania do-
tyczą – 13,14,15,16,17. Wykształcenie
wyższe kierunkowe + przygotowanie
pedagogiczne. Kontakt: Zespół Szkół
Ponadgimnazjalnych Nr 1, ul. Złocie-
niecka 26,  78-500 Drawsko Pom. tel.
(0-94) 36-322-41
18. Tokarz - frezer
Wymagania: wykształcenie minimum
zawodowe, mile widziany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31
19. Ślusarz- spawacz
Wymagania: wykształcenie minimum
zawodowe, mile widziany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31

20. Osoba do tłumaczenia
Wymagania: wykształcenie wyższe ze
znajomością języka angielskiego, niemiec-
ki biegle w mowie. Zapewniamy mieszka-
nie służbowe. Kontakt: PPUH Walerian
Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-
500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31
21. Kierownik lub majster robót in-
stalacji sanitarnych Wymagania: wy-
kształcenie techniczne lub wyższe kie-
runkowe, mile widziane prawo jazdy
kat. B, znajomość programów koszto-
rysowych, uprawnienia instalatora,
praktyka w zawodzie. Praca na terenie
Powiatu Drawskiego Kontakt: PUH
“FACH” H. Krzywicki, 78-500 Draw-
sko Pom. ul. Krótka 3/3 tel. 36-346-19
22. Księgowa Wymagania: wykształcenie
średnie lub wyższe, doświadczenie zawodo-
we, obsługa komputera, dobra znajomość ję-
zyka niemieckiego. Kontakt: Nowakowska
Monika tel. 37-550-16 w. 48 lub 37-556-79
23. Nauczyciel technologii drewna
Wymagania: wykształcenie wyższe kie-
runkowe z przygotowaniem pedagogicz-
nym. Kontakt: Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Czaplinku, tel. 37-552-39
24. Nauczyciel języka angielskiego
Wymagania: wykształcenie wyższe kie-
runkowe z przygotowaniem pedagogicz-
nym. Kontakt: Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Czaplinku, tel. 37-552-39
25. Programista
Wymagania:  dobra znajomość C/C++,
minimum 2 lata doświadczenia, znajo-
mość obiektowych technik projektowa-
nia i programowania, znajomość progra-
mowania dla systemów SymbianOS.
Kontakt: Dla firmy SOFTLINE tel . kon-
taktowy Jerzy Nowacki 604-489-627
26. Krawiec – szwacz
Wymagania: praktyka w zawodzie
Kontakt telefoniczny 36-705-32
27. Piekarz  Wymagania: wykształce-
nie zawodowe, staż pracy 5 lat .
Kontakt: Piekarnia Ciastkarnia Ewa
Kubacka, 78-500 Drawsko Pom.
ul. Złocieniecka 21a, tel. 36-322-38
28. Menadżer Hotelarz- Restaurator
Wymagania: wykształcenie średnie lub
wyższe, bardzo dobra znajomość języka
niemieckiego, angielskiego, francuskiego,
obsługa komputera, umiejętność zarzą-
dzani ludźmi, staż pracy w Anglii, Austrii
lub Niemczech Kontakt: PAMOLAND
Spółka z o.o. Błędno, 78-520 Złocieniec
tel. 0-94 36-31-190
29. Aplikant Komorniczy
Wymagania: wykształcenie wyższe
prawnicze Kontakt: 0-602 463-223,
PRACA W WAŁCZU
30. Sekretarka
Wymagania: Wykształcenie średnie lub
wyższe, dobra znajomość sprzętu biu-
rowego, znajomość języka arabskiego.
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul.
Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
31. Specjalista d.s. handlu i marketingu
Wymagania: Wykształcenie średnie lub
wyższe, bardzo dobra znajomość języka
angielskiego i arabskiego, obsługa kompu-
tera. Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o.
ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
32. Spawacz stali nierdzewnej
Wymagania: praktyka w zawodzie spa-
wacza. Kontakt: Grażyna Strzała ul.
Piaskowa 12, 78-520 Złocieniec, tel. 0-
602-599-816
33. Nauczyciel WOS – 16 godzin ty-
godniowo Wymagania: wykształcenie
wyższe + przygotowanie pedagogicz-
ne  + kwalifikacje.Kontakt: Gimnazjum
w Ostrowicach, 78-506 Ostrowice, tel.
(0-94)36-15-239

DRUKARNIA
Oferujemy druk:
- ulotek,
- plakatów, wizytówek
- druków, samokopii

Łobez ul. Słowackiego 6
Tel./fax - 091 3973730

Reklama w tygodnikuReklama w tygodnikuReklama w tygodnikuReklama w tygodnikuReklama w tygodniku
TTTTTel. 0609 632 530el. 0609 632 530el. 0609 632 530el. 0609 632 530el. 0609 632 530
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Organizowane festyny, zabawy,
turnieje, mają na celu przede wszyst-
kim integrować mieszkańców wsi,
ale są i inne dużo szlachetniejsze po-
budki organizowania tego typu im-
prez. Najważniejszą jest odbudowa
tutejszego kościoła. Mieszkańcy za-
deklarowali się finansowo i material-
nie, że pomogą w wyremontowaniu
kościoła i w interesach wszystkich
jest pomnażanie funduszy a jedną z
lepszych form jest organizowanie
różnych spotkań z loteriami, konkur-
sami, które przynoszą niewielki, ale
zawsze dochód z korzyścią dla całej
społeczności.(O pracach remonto-
wych kościoła, szerzej napiszemy w
następnych numerach TPD.)

Jak nam powiedział pan Edward
Kiszkielewicz- członek rady sołec-
kiej Gudowa- Odkąd Sołtysem wsi
została Pani Krystyna Grzyb, ta
mała typowo turystyczna osada wy-
kazuje bardzo wiele inicjatyw i
wcale nie dzieje się tak za jakieś
wielkie pieniądze, bo przecież wieś
takich nie ma, ale zaangażowa-
niem wszystkich, naprawdę wszyst-
kich mieszkańców Gudowa. My z
radą sołecką proponujemy jakąś
imprezę a od razu mamy bardzo wie-

lu chętnych do pomo-
cy. Na przykład tu
przy organizacji
“Festynu Chło-
pa” bardzo po-
mogła nam nasza
młodzież a w za-
mian za to, zorga-
nizujemy im spływ
kajakowy, już dru-
gi w tym roku. To
nasze dzieci i
nie prawdą
jest, że dzi-
siejsza mło-
dzież jest
zepsuta i
znudzona.
Tej tutaj wystarczy dać tylko hasło
i nieco pokierować, a zrobią
wszystko, o co ich poprosić.

Rzeczywiście umiejętne pokiero-
wanie lokalnymi społecznościami to
wielka sztuka i odpowiedzialność.
W świecie pieniędzy, notorycznego

Festyn Ch³opa

NADE WSZYSTKO GUDOWO
braku czasu, biegu za prywatą po-
stawy społecznikowskie przycią-
gają ludzi.

Jesteśmy społeczeń-
stwem spragnionym „ludz-
kiego” traktowania, przyja-
cielskich stosunków z
każdą władzą nawet tą naj-
bardziej lokalną. Gdy soł-
tys, dzielnicowy, radny, in-
teresują się losami swoich
mieszkańców gwarancją
sukcesu ich pracy zawsze
będzie pomoc społeczno-
ści. Kiedy Pani Sołtys
mówi; nade wszystko
Gudowo; wiemy, że tej
wsi nie grożą afery, po-
działy, kłótnie. W
imię wspólnoty od-
budują kościół z
własnych, dobro-
wolnych datków.
Uśmiech pojawia
się na twarzach roz-

mówców, gdy Pani Krystyna Grzyb
wspomniała pytająco; A jak już wyre-
montujemy kościół, to czy ludzie będą
chcieli robić coś dalej?

W takich warunkach, przy takim
zaangażowaniu nie mamy wątpliwo-
ści, że tak.   (MN)

(Gudowo)  Rada so³ecka, oraz rada parafialna wsi Gudowo, by³y
organizatorami sympatycznej imprezy pod nazw¹ „Festyn Ch³opa”,
który siê odby³ w ubieg³¹ sobotê na tutejszym stadionie. Ten
oryginalny sposób spêdzania wolnego czasu, przyj¹³ siê
ju¿ od pewnego czasu w Gudowie. Dlaczego oryginalny…?

(Drawsko Pom.) Dobiegają koń-
ca wakacje, a raczej trzeba powie-
dzieć, że za tydzień rozpoczyna się
nowy rok szkolny. Jak co roku, w tym
okresie rodziców i uczniów ogarnia
gorączka zakupów wszelkiej maści
przyborów szkolnych. – „Pieniądze
idą jak woda” – stwierdza mama
siedmioletniego Rafała – „Tyko na
przybory szkolne wydaliśmy już 100
złotych. Do tego dochodzą jeszcze
książki. Nie wspomnę już o kurtce,
dresach, podkoszulkach, skarpe-
tach i butach. Dziecko ze wszystkie-
go wyrasta. W sumie na całą wy-
prawkę szkolną wydaliśmy około
550 zł”.

Prawdziwy horror finansowych
wydatków przeżywają rodzice w ro-
dzinach gdzie jest więcej niż jedno
dziecko. Wielu z nich szkolne zaku-
py zaczyna tuż po zakończeniu roku
szkolnego, aby uniknąć zbyt dużego
obciążenia budżetu domowego. W
rodzinie gdzie jest dwoje lub troje
dzieci wydatki związane z nowym
rokiem szkolnym sięgają około 1000
zł. Podstawowe przybory dla przed-
szkolaka kosztują od 50 do 80 zł.
Wyprawka dla siedmiolatka to, pod-
ręczniki, tornister, worek szkolny,
piórnik z wyposażeniem, zeszyt,
strój sportowy pochłonie już około
450 zł. – „Koszt wyprawki zależy od
zasobności portfela kupującego” –
mówi jedna z drawskich ekspedien-
tek – „Na zakupy przyborów szkol-
nych dla ucznia pierwszej klasy
szkoły podstawowej trzeba wydać
minimum 70-80 złotych. Sam torni-
ster to wydatek rzędu 40-50 złotych.
Ceny piórników wahają się od 11 do
29 zł. Zeszyt sześćdziesięciokartko-
wy kosztuje złotówkę, natomiast 96
w twardej okładce, prawie 2 zł”. –

Podręczniki dla początkującego
gimnazjalisty łącznie z książkami do
języków obcych oraz ćwiczeniami to
wydatek około 320 zł. Do tego trzeba
doliczyć koszty kupna plecaka,
przyborów i stroju gimnastycznego.
To po zliczeniu zbierze się kolejnych
300 zł.

Ponad 600 zł trzeba wydać na
wyposażenie ucznia szkoły ponad-
gimnazjalnej.

Są to dla wielu rodzin w na-
szym regionie, o bardzo dużym
bezrobociu, zbyt duże obciążenia
finansowe.    (mh)

Ile kosztuje wyprawka

KOSZTOWNY
START W
NOWY ROK
SZKOLNY

(Czaplinek) O tym jaki jest stan
nawierzchni dróg w Polsce nie trze-
ba chyba nikogo zanadto informo-
wać. Wiedzą o tym zwłaszcza stali
użytkownicy tychże, czyli kierowcy.
Jakże miło jest nam, że możemy w
związku z tym przekazać informację,
iż w dniu 27 lipca br., gmina Czaplinek
rozstrzygnęła przetarg i dokonała
wyboru oferenta na wykonanie re-
montów dróg gruntowych. W ra-
mach tych robót zostana wykonane
remonty dróg gminnych na odcin-
kach Drahimek, Żerdno, Prosino,

Sikory – Żerdno, Żelisławie oraz re-
monty ulic Pięciu Pomostów i Aka-
cjowej w mieście. Zaplanowany ter-
min wykonania prac, to 30 września
b.r. Prace wykonywać będzie Przed-
siębiorstwo Usługowo-Handlowe
WEKTRA ze Szczecinka.

Ponadto remontu doczeka się
droga powiatowa z Machlin do
Motarzewa na odcinku 1478 mb.
Zostanie ona pokryta dywanikiem
bitumicznym w postaci ścieralnej
trzycentymetrowej warstwy, co po-
zwoli na jej dłuższą eksploatację. AG

Drogi gruntowe (i nie tylko)
będą w lepszym stanie
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Na dzień przed, prócz spadają-
cych z nieba „krówek” można było
zaobserwować wzmożone prace
wykończeniowe przy układaniu
chodników oraz placu parkingowe-
go znajdującego się od ulicy 11 Płk.
Piechoty.

-  Na pewno zdążymy przed otwar-
ciem. – mówi kierownik nadzorujący
prace budowlane. - Czekamy na zgo-
dę o włączenie się do drogi krajowej,
powinniśmy otrzymać ją lada dzień.
Niestety z tego powodu od jutra bę-
dzie dostępna tylko część parkingu.

W piątkowy wieczór nowo za-
trudnieni pracownicy POLOmarketu
z pomocą doświadczonych kolegów
z dyrekcji sieci, przygotowywali się
do sobotniego otwarcia. Wszyscy
przeszli odpowiednie szkolenia i są
dobrze przygotowani do obsługi
klientów, ale trema przed so-
botnią inauguracją daje się za-
uważyć. Najbardziej widoczna
jest na godzinę przed otwar-
ciem. Sobotni poranek jest sło-
neczny, już przed godziną dzie-
wiątą pod sklepem są pierwsi
klienci, którzy na pytanie, co
myślą o otwarci takiego sklepu
w Drawsku, chętnie dzielą się
swoimi opiniami z na-
szym reporterem:

- Te małe skle-
piki nie wytrzy-
mają takiej konku-
rencji. – mówi starszy pan stojący z
rowerem. - Na pewno popadają, i
gdzie ci wszyscy ludzie pójdą do ro-
boty, gdzie oni dzisiaj znajdą prace.-

- Ale to naprawdę powinien być
wcześniej ten sklep.  – stanowczo od-
mienne zdanie wypowiada również

starszy pan, który czeka na otwarcie.
–  Ludzie czekali, bardzo dużo ludzi
czekało i zadowoleni są z tego, że w
końcu będzie taki sklep. Mam dużą
rodzinę i mogę powiedzieć, że też są
zadowoleni. - mówi inny.

Pierwsza przed sklepem była soł-
tys Mielenka, która powiedziała:

-  Ja pierwsza tu jestem i uważam,
że to jest potrzeba, bardzo dobrze, że
jest taki sklep.

- Jestem za, w każdym mieście
powinien być tego typu sklep. Oczy-
wiście zależy to również od wielkości.
Tak jak u nas jeden stanowczo wy-
starczy. To, co mi się nie podoba to lo-
kalizacja tego sklepu. Zupełna po-
myłka. Mówi się, że będzie tu praco-

wało ponad 20 osób, to do-
brze, że powstały nowe miej-
sca pracy. Ale, na jaki czas?
Po drugiej stronie ulicy są
dwa sklepy spożywcze,
rzeźnik i chemia, zresztą od
bardzo dawna. Tam pracuje
prawie tyle samo ludzi, co

tych, którzy dostali
niedawno pracę.
Te sklepy na
pewno się nie
utrzymają. Po-
trzebny był bar-
dzo taki punkt
h a n d l o w y ,
zwłaszcza u nas,
gdzie jest tak

duże bezrobocie i ludzie liczą się z
każdym groszem. Ale jeszcze raz po-
wtarzam, to, że pozwolono na otwar-
cie marketu w centrum miasta, w któ-
rym nie brak na obrzeżach miejsca,
chociażby na Starogrodzkiej, czy
przy wyjeździe z miasta, to gwóźdź do
trumny dla okolicznych przedsię-

biorców. Oczywiście najbar-
dziej ucierpi ten najbiedniej-
szy.

- Ja na pewno będę tu ku-
powała. – mówi kobieta przy-
słuchująca się swojej przed-
mówczyni.

- Jest tu dużo taniej i w ta-
kich marketach zawsze są ja-
kieś promocje. Nie zarabiam
zbyt dużo, a mój mąż pracuje
dorywczo w lesie albo gdzieś
na budowie. Każda zaoszczę-
dzona złotówka jest bardzo
ważna, zwłaszcza, że nasza
córka ostatni rok uczy się w li-
ceum. Zaraz matura. Dobrze
się uczy i chcemy żeby uczyła
się dalej. Dlatego nie mogę
pozwolić sobie na wybieranie
sklepów, po prostu kupuje
tam gdzie jest taniej. Ale zga-
dzam się z panią, która przede
mną rozmawiała z panem. Czy
naprawdę nie można było
otworzyć tego sklepu gdzieś
indziej, na przykład tak jak
Biedronkę? -

W otwarciu sklepu
uczestniczyły władze miej-
skie, powiatowe, przedstawi-
ciele lokalnych samorządów i
zaproszeni goście. Po krótkim
przemówieniu wygłoszonym
przez wiceburmistrza Marka
Tobiszewskiego przybyli go-
ście złożyli  życzenia pani pre-
zes, wraz z kwiatami i gratula-
cji z okazji otwarcia kolejnego
oddziału sieci POLOmarket.

Przecięciem wstęgi przez
panią prezes, wicestarostę i
wiceburmistrza dokonano
otwarcia sklepu. Przybyli goście
zwiedzili jako pierwsi  wnętrze sklepu,
a co niektórzy zapewnili, że w ich mał-
żonkach market zyska dobrych klien-
tów. Po  otwarciu zostali zaproszeni
do części hotelowej.

Przed godziną „0” przed wejściem
do POLOmarketu stała pokaźna gru-
pa klientów, również po drugiej stro-
nie ulicy Piłsudskiego chodnik był
zatłoczony. Wielu z oczekujących na
otwarcie sklepu zaplanowane na
10:00, nie ukrywała, że liczy na zdoby-
cie nagród, które ufundowała sieć su-
permarketów POLOmarket w związku
z otwarciem swojej placówki w Draw-
sku Pom. Do wygrania był sprzęt RTV
i AGD. Wielu też skusiło się atrakcyj-
nymi cenami np.: papryki, winogron,
wędlin i drobiu.

Dokładnie, o godzinie 10:00
otwarto drzwi marketu i zaproszono
oczekujących na zewnątrz klientów.
Już po kilkudziesięciu sekundach
zapanował totalny chaos. Ludzie
przepychali się wzajemnie w kierun-
ku wózków na zakupy i koszyków, co
spowodowało kompletny zator. Na-
pierający tłum na boks z wózkami, nie
pozwalał na wyprowadzenie ich na
zewnątrz. Na część towarową w

Walka o wózki

POLOmarket - OTWARCIE
(Drawsko Pom.) W minion¹ sobotê otwarto w Drawsku
nowy sklep wielkopowierzchniowy. Ju¿ od kilku dni
mo¿na by³o obserwowaæ lataj¹ce nad miastem motolotnie
z napisami informuj¹cymi o sobotnich wydarzeniach.

pierwszych chwilach udało się wejść
nielicznym. Po kilku minutach zrobił
się prawdziwy, wózkowy zator w
bramce, przez, którą wchodzi się do
części handlowej. Mimo nawoływań
o wycofanie się i tłumaczeniu przez
obsługę sklepu, że w ten sposób
będzie można wystawić wózki, ludzie
długo nie reagowali.

Jeszcze przez wiele godzin po
otwarciu, trzeba było stać w kolejce
w oczekiwaniu na upragniony wó-
zek.

W pierwszej chwili, gdy patrzy-
łem na ludzi stojących w kolejce
przed otwarciem sklepu, przypo-
mniały mi się czasy PRL-owskich
kolejek. Ale moment otwarcia i póź-
niejsza walka na łokcie, odwiodły
mnie od tamtych wspomnień. Może
niewiele pamiętam, ale z pewnością w
tamtych czasach było dużo spokoj-
niej.

Po przeprowadzonym o godzinie
16 losowaniu paragonów, okazało
się, że szczęśliwym posiadaczem te-
lewizora został Rafał Zubert, nato-
miast kuchenki mikrofalowe otrzyma-
li Bożena Stasiłowicz oraz Włady-
sław Płuska.

     Tekst i foto: Michał Hnat

Prezes sieci
Polomarket
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(Drawsko Pom.) Rozmowa z dy-
rektorem regionu zachodniopomor-
skiego sieci supermarketów POLO-
market Tomaszem Wegnerem, prze-
prowadzona na dzień przed otwar-
ciem nowej placówki.

TPD:- Jutro otwarcie sklepu w
Drawsku, ile waszych placówek jest
w naszym regionie?

Tomasz Wegner:- Jest, to 141
sklep otwierany w naszej sieci. Jeśli
chodzi o region zachodniopomorski,
to na tym terenie działają już dwie
placówki w Świnoujściu i Szczecin-
ku, ta będzie trzecia.

TPD:- Na jakich warunkach i ilu
ludzi znajdzie zatrudnienie w nowej
placówce oraz skąd oni pochodzą i
co firma ma do zaoferowania po
za standardowym wyna-
grodzeniem?

T.W.:- W tej chwili
zatrudniamy 25 osób,
wszyscy pochodzą
z Drawska bądź też
okolic. Nie będzie
tu pracował nikt z
zewnątrz. Całe kie-
rownictwo rów-
nież jest z Draw-
ska. Podpisaliśmy
z każdą osobą
umowę o pracę w
pełnym wymiarze.
Tak, że wszyscy są pra-
cownikami POLOmarketu. Firma daje
wszelakie możliwości rozwoju,
przede wszystkim awansu, również
w ramach szkoleń wewnętrznych
podniesienie kwalifikacji. Zespól jest
w większości młody, nie wynika to z
naszych preferencji, a z tego, kto się
ubiegał o pracę. Przy doborze pra-
cowników korzystaliśmy z usług
Agencji Pośrednictwa Pracy przy
Europejskim Centrum Edukacji i Tu-
rystyki z Drawska Pomorskiego.

TPD: - Co macie do zaoferowania
klientom?

T.W.: - Nasza formuła jest odpo-
wiedzią na potrzeby tutejszego ryn-
ku. Jesteśmy sklepem, tzw. supermar-
ketem i w naszej ofercie jest około 5
tysięcy asortymentów gdzie średnio,
dyskonty (red. zwykłe sklepy) mają
około tysiąca. Można kupić u nas
wszystko, od rzeczy przyzwoitych
cenowo, poprzez najlepsze marki, po
dopasowanie się cenowo do potrzeb
każdego klienta, dążymy do tzw. for-
muły osiedlowej, żeby można było
codziennie wejść po to, czego się
najbardziej potrzebuje. Sklep jest
przede wszystkim ogólno-spożyw-
czy, mamy również chemię oraz arty-
kuły gospodarstwa domowego. Co-
dziennie mamy świeże dostawy wa-
rzyw, wędlin oraz pieczywa dostar-
czanego przez dostawców lokalnych
i wypiekane na miejscu. Do tego
atrakcyjne godziny otwarcia.

TPD: - Czy poza pieczywem, pro-

wadzona będzie sprzedaż produktów
lokalnego pochodzenia?

T.W.: - Jeśli chodzi o wędliny,
wszyscy producenci są dobierani w
drodze selekcji. Na dzień dzisiejszy
jest 18-tu producentów, którzy do-
starczają do naszego centrum logi-
stycznego swoje najlepsze produkty
i te produkty mamy w naszej ofercie.
Jeżeli zdarzy się tak, że któryś z pro-
ducentów lokalnych chciałby się
pochwalić jakimś swoim produktem i

sprzedawać go poprzez naszą
sieć, to również możemy ta-
kiego producenta wcią-
gnąć na naszą listę dostaw-
ców w centrum logistycz-
nym.

TPD: - Czy należy
rozumieć to, że

macie już swo-
ich stałych do-
stawców?

T.W.:- Ab-
solutnie nie.
Jest ciągła rota-
cja. Wynika to
ze sprzedaży, je-
śli jakiś produkt
przestaje się
s p r z e d a w a ć ,
jest nie popu-
larny, to rezy-
gnujemy z nie-
go i szukamy

nowości.
TPD: - Co prócz dużej liczby asor-

tymentów, jest u was, a nie ma tego u
innych?

T.W.:  - Nie wiem jak wygląda w
Drawsku możliwość płacenia kartą, u
nas na pewno w każdej kasie przyjmo-
wane są karty płatnicze. Nasz system
komputerowy jest przystosowany
do przyjmowania zapłaty w euro, i
działa sprawnie w naszym oddziale w
Świnoujściu. Jeżeli okaże się, że taka
potrzeba jest i tutaj, to zostanie on
uruchomiony. Nasz sklep jest w pełni
monitorowany, co chroni nas przed
kradzieżami i naszych klientów przed
kieszonkowcami. Można naprawdę
czuć się bezpiecznie.

TPD: - Jak przebiegają przygoto-
wania do jutrzejszego otwarcia i ilu
klientów spodziewacie się w dniu
jutrzejszym?

T.W.: - Mimo utrudnień związa-
nych z prowadzonymi pracami bu-
dowlanymi - trwają wykończeniowe
prace przy budowie hotelu oraz na
zewnątrz związane z budową chodni-
ków i parkingu - udaje nam się jakoś
pogodzić nasze prace z pracami
wszystkich ekip. Spokojnie zdążymy,
to, co chcieliśmy zrobić już zrobili-
śmy. Jeśli chodzi o liczbę klientów,
których spodziewamy się w dniu ju-
trzejszym, to patrząc statystycznie
będzie to od 1,5 do 2 tysięcy.

TPD:- Dziękuję za rozmowę.
   Rozmawiał i foto: Michał Hnat

Rozmowa z Tomaszem Wegnerem z Polomarket

CODZIENNIE
ŚWIEŻE WARZYWA

Tomasz Wegner

(Drawsko Pom.) W czwartek, 18
sierpnia br., w Urzędzie Miasta i Gmi-
ny, pełniła swój dyżur posłanka na
Sejm RP, Małgorzata Rhode. Nieste-
ty informacja ta do naszej redakcji
dotarła na dzień przed planowanym
spotkaniem, dlatego też nie mogli-
śmy jej przekazać naszym czytelni-
kom. Nasz reporter poprosił repre-
zentującą nasz region parlamenta-
rzystkę o odpowiedź na kilka pytań.

TPD:- Odchodzi pani z „okrętu”,
który jest na fali. Donald Tusk ma
duże szanse zostać prezydentem,
Platforma Obywatelska prowadzi we
wszystkich sondażach, a pani
odchodzi z partii. Dlaczego?

M.R.:- Panie redaktorze,
ja nigdy nie byłam człon-
kiem partii politycznej
Platforma Obywatelska,
nigdy do tej partii nie
zostałam przyjęta. Sta-
ło się tak z formal-
nych i termino-
wych prze-
szkód. Nie
c h c i a ł a m
p r z e c h o -
dzić z luźne-
go związku
wielu partii i
formacji, do
struktur partii politycznej, ponieważ
uznałam, że najpierw muszę rozliczyć
swoją pracę z jedną partią, aby prze-
chodzić do innej. Ja należałam do
Stronnictwa Konserwatywno Ludo-
wego i wbrew temu, co poczyniło
wielu moich kolegów po prostu prze-
chodząc sobie z jednego ugrupowa-
nia do innego, postanowiłam naj-
pierw spotkać się ze swoim środowi-
skiem, podziękować za to, że to oni
mnie wnieśli do polityki, dali mi man-
dat zaufania. Dzisiaj PO pojedynczo
zaprasza mnie do  przejścia nie zosta-
wiając czasu na tego typu rozliczenia,
a do podjęcia decyzji pozostawiono
mi, jak i wielu moim kolegom z SKL,
czas jednodniowych obrad. Nie jest
to praktyka powszechna, że polityk
najpierw rozlicza się ze swoją partią i
wyborcami, a dopiero później prze-
chodzi do innej. Mam dziś takie wra-
żenie, że na tamten czas praca, ażeby
ta platforma wyglądała tak jak wyglą-
da, była pewną doktryną do przyjęcia
przeze mnie. Później, kiedy ruch oby-
watelski przerodził się w partię, to
były to już inne wybory.

TPD:- Planuje pani wystartować
do Senatu, czy nie uważa pani jed-
nak, że trudno będzie w pojedynkę
przegłosować swoje propozycje?

M.R.:- Obywatele są za okręgami

jedno-mandatowymi. Zbieraliśmy
podpisy, ja sama byłam zaangażo-
wana w tę akcję. Okręgi jedno-man-
datowe to głosowanie na osobę. W
takim okręgu stawiam swoją propo-
zycję jako osoba, rozliczają mnie za
to, co zrobiłam, za to, kim jestem, za
to, co chcę zrobić. Ale nie mając pro-
pozycji jedno-mandatowych okrę-
gów wyborczych, muszę panu po-
wiedzieć, że nie wierzę, iż jakikolwiek
lider partii zdecyduje się poprzez
swoje ugrupowanie na takie zmiany
w ordynacji wyborczej. Bo wtedy,
partyjniactwo upada. Upada misja

partyjniactwa. Ja jestem temu prze-
ciwna i chcę uczestniczyć w poli-
tyce jako partner, a nie jako jeden
z kolesiów. Może jako kobieta
mam z tym trudności, bo partie

to męska domena. Wszyst-
kiego, czego mogłam

doświadczyć w
polityce, to nie-
stety to, że kobie-
ty nie wchodzą
do gremiów de-
cyzyjnych partii,
poprzez zwykły
układ większo-
ściowy. Myślę, że
jest nowy czas w
polityce. Okręg

dwu-mandatowy do senatu jest ta-
kim przedbiegiem, propozycją dla
obywateli.

TPD:- Kiedy zapadła decyzja o
kandydowaniu i dlaczego do Sena-
tu?

M.R.:- Decyzję o kandydowaniu
podjęłam dwa tygodnie temu, nie
chcę kandydować w żadnej innej
formule. Uznałam, że jakiś czas się za-
kończył, wyczerpał. Nie jestem w
stanie pogodzić się z doktryną par-
tyjną ani PiS ani PO, mam swoje
poglądy i nie będę udawała, że ich
nie mam. Do Sejmu przy tej ordynacji
wyborczej startować mogą jedynie
osoby z partii politycznych. Jak już
mówiłam, nie odpowiadają mi za-
mknięte formuły egzekutyw, ukła-
dów, kolesiów, i kolesi kolesiów.
Chcę złożyć ofertę wszystkim oby-
watelom, żeby zaczęli przyglądać się
takim jak ja osobom. To są ludzie czę-
sto niepochodzący z „kluczy partyj-
nych”. Senat to miejsce, gdzie można
więcej czasu poświęcić pracy w re-
gionie. Jest to jedyna możliwa forma,
w której głosuje się na osobę, a nie na
partię. Uważam, że to najlepsza oferta
uczestnictwa w demokracji, jaką mają
obywatele.

TPD:- Dziękujemy za rozmowę.
   Rozmawiał: Mariusz Nagórski

Dy¿ur pos³a

KILKA PYTAÑ
PRZED WYBORAMI
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Poprosiliśmy wójta Wierzcho-
wa, pana Jana Szewczyka, o sformu-
łowanie trzech życzeń, które wypo-
wiedziałby pod adresem nowej eki-
py rządowej, szykującej się do prze-
jęcia władzy w Polsce, a których
spełnienie ułatwiłoby egzystencję
mieszkańcom jego gminy oraz ich
przedstawicielom sprawującym
władzę.

Myślę, że wszystkich nas, tutaj
na Pojezierzu, dotkliwie dotyka bez-
robocie. Takim więc głównym zada-
niem mogłoby być, moim zdaniem,
podejście strukturalne do jego zli-
kwidowania, albo przynajmniej
łagodzenia, bo zdaję sobie sprawę,
że funkcjonując w gospodarce wol-
norynkowej, jakieś tam bezrobocie,
ze względów “sanitarnych”, powin-
no istnieć, ale nie na takim poziomie
jak obecnie. Patrząc z pozy-
cji gminy jest to bezro-
bocie w granicach 30 %.
To jest dramat ! Myślę,
że praca, obojętnie już
jaka, dzisiaj już ludzie z
wyższym wykształce-
niem nie przebierają w
propozycjach, dowar-
tościowuje człowieka.
Ona zabezpiecza egzy-
stencję człowieka i jego
rodziny. To wyzwala
jego rozwój i rozwój śro-
dowiska. To chciałbym
uczynić głównym ape-
lem z mojej strony pod adresem
przyszłych rządzących. Żeby nie
prowadzili jakichś partykularnych
wojen na górze, tylko systemowo
podeszli do problemu bezrobocia.
Uważam, że nawet organizowanie
prac publicznych jest jakimś rozwią-
zaniem. Ci ludzie zrobią coś dla tego
środowiska, gminy są tutaj przygo-
towane pod względem narzędzio-
wym, ponieważ w każdej gminie są
zakłady gospodarki komunalnej, no
i jak już musi być biedniej, to nich
będzie chociaż czyściej. Pozamiata-

Do naszych przyszłych par-
lamentarzystów miałbym też
jeszcze jedno życzenie. Powinni
instytucjonalnie rozwiązać pro-
blem i stworzyć warunki dla sa-
mozatrudnienia. Młodzi ludzie
bardzo chętnie podejmują dzi-
siaj ten sposób pracy. Ja jestem
troszkę obciążony tamtym sys-
temem i czasami jest mnie trudno
reformować. Aczkolwiek sam
staram się dyscyplinować. Po
części też byłem kiedyś prywa-
ciarzem i wiem, co to znaczy. W
pewnym momencie życia musia-
łem odejść z POM-u, ponieważ
zaangażowałem się w sprawy
Solidarności. Ówczesny śp. dy-
rektor, którego nazwiska nie
będę tu przywoływał, powie-
dział: musisz się określić. Pomi-
mo, że sympatyzowałem z jego
córką, powiedział mi: Jasiu, nie
będziesz mi tu zamętu wprowa-
dzał. No i musiałem wtedy cze-
goś szukać. No i musiałem zało-
żyć jakiś zakład prywatny. Insta-
lacyjno-montażowy. Więk-
szość robót robiłem dla cegiel-
ni. Nie ukrywam, że opłacało mi
się. Były problemy z pozyska-
niem materiałów czy z pozyska-

my, posprzątamy, a przy okazji to
może coś dobrego zrobimy dla tego
środowiska. Znając możliwości za-
sobów ludzkich na rynku pracy w
mojej gminie, na pewno nie skieruję
mojej oferty do przedsiębiorców
wymagających wysoko wykwalifi-
kowanej kadry pracowniczej. Nie-
stety, tutaj żaden producent Opla
się nie zainstaluje, bo nie mamy ta-
kiej kadry. Ale mamy dobrą kadrę w
zakresie obsługi rolnictwa. Mamy
dobrych mechaników, dobrych
traktorzystów czy obsługujących
obory. Przecież tutaj w każdej miej-
scowości były PGR-y. Innymi sło-
wy, widzę u nas możliwości dla zlo-
k a l i z o - wania przetwórstwa
r o l - no-spożywczego.

Gmina jet gminą
rolniczą, cho-

ciaż ta relacja
t r o -

chę się zmienia w przemysł leśno-
tartaczny. I tutaj znowuż mamy do-
bre kadry do pracy w różnego rodza-
ju zakładach przemysłu drzewnego.
Świadczy o tym fakt, że w całym
powiecie drawskim, gmina Wierz-
chowo posiada najwięcej przedsię-
biorców związanych z produkcją to-
warów z drewna. Przecież nawet
przedsiębiorcy ze Złocieńca lokali-
zują swoje zakłady w Wierzchowie.

Drugie życzenie, to problem
oświaty. Uważam, że nauczyciele
powinni być pracownikami rządo-
wymi. Nie powinno się manipulować
w tej dziedzinie, nie powinno się
przenosić tego na samorządy. Wia-
domo, że samorządy, nie patrząc na
globalną politykę państwa, szukają
oszczędności. Ja uważam, że strate-
gicznym zadaniem państwa powin-
na być także oświata i w gestii rządu
leży to, czy będziemy mieli dobrze
przygotowanych później ludzi, czy
będą oni dobrze wykształceni. To
rząd powinien ponosić pełną odpo-
wiedzialność za przygotowanie in-
telektualne naszej młodzieży a póź-
niej naszych pracowników. To nie
może być tak, że każdy ciągnie w
swoją stronę. Jednego burmistrza
stać, drugiego – nie. I wtedy szuka
się oszczędności. A co to znaczy po-
szukanie oszczędności ? To się wte-
dy wywiera presję na dyrektora
szkoły, żeby zatrudniał nie dyplomo-
wanych nauczycieli, tych z najlep-
szym wykształceniem, tylko tanich
ludzi. A do czego to prowadzi, to nie
muszę chyba tutaj kończyć...

Trzy życzenia wójta Wierzchowa
Trzecia sprawa, to strategiczne

podejście do problemu komunikacji.
Tu też na rządzie ciąży odpowiedzial-
ność za rozwiązanie tego problemu
a nie na samorządach. No niestety,
nasze drogi budowane były wtedy,
gdy jeździło się konikiem. Teraz po-
szedł ciężki tabor, który to wszystko
rozwala. Drogi są wąskie, obsadzo-
ne drzewami, żeby woźnica i koń je-
chali w cieniu. No i teraz mamy to, co
mamy. Są problemy z dojazdem do

pracy, ponieważ ta struktura komu-
nikacyjna i jakość dróg nie są w sta-
nie zapewnić odpowiedniego czasu
przejazdu, który, w niektórych przy-
padkach podejmowania pracy poza
terenem zamieszkania, jest równy
czasowi pracy. Poza tym często ni-
skie wynagrodzenie nie rekompen-
suje kosztów dojazdu.

To byłyby takie trzy moje życze-
nia, czy wnioski do przyszłej władzy
w Polsce. Rozmawiali:       (TN,AG)

niem zlecenia, ale jak już się ro-
botę zrobiło, no to się zrobiło,
dlatego ja teraz cały czas odwo-
łuję się do tego, że zatrudniając
ludzi, to dzieliłem się z nimi na
jasnych zasadach. Czwórka nas
była, w tym ja niepracujący i do
załatwiania wszystkich spraw, i
to co uzyskiwaliśmy dzieliliśmy
na wszystkich po równo. I w
owym czasie były to jasne rela-
cje odpowiadające wszystkim, a
dzisiaj proszę zobaczyć jak się
rozwarstwia nasze społeczeń-
stwo. Jest kilku bogatych u
góry a nie ma tej klasy średniej.
Uważam, że ja nie chciałbym być
bogaty ale chciałbym przynale-
żeć do średniej klasy, spokojnie
pojechać na urlop, spokojnie
pracować i spokojnie patrzyć w
przyszłość, że moje dzieci nie
będą bezrobotnymi. Niech pa-
nowie zobaczą ile zdolnej mło-
dzieży jest bez pracy a z różnych
względów, jakichś tam układów,
na stanowiskach są ludzie,
względem których zastanawia-
my się, czy oni w ogóle tam po-
winni pracować. I to jest kolejny
problem, drążący nasz kraj.

        T. Nosel & A. Gadzina

Suplement wójta Wierzchowa

Ja nie chcê byæ bogaty...

(CZAPLINEK) Pod znaną w re-
gionie Izbą Muzealną w Czaplinku są
piwnice wykorzystywane do orga-
nizacji imprez kulturalnych. Do tej
pory odbywały się tam między inny-
mi koncerty gitarowe. Organizatorką
trzech koncertów na tych instru-
mentach jest Alina Karolewicz.

W tych dniach w piwnicach pod
Izbą Muzealną można zobaczyć
wystawę zdjęć z wycieczki na Litwę,
do Wilna i Holszan. Jest to o tyle

Piwnice pod Izb¹ Muzealn¹ w Czaplinku
Ognisko Artystyczne
mgr Ewa Gadzina,
ul. Parkowa 55 w Złocieńcu
OG£ASZA  ZAPISY
na rok szkolny 2005/2006
– fortepian
– gitara
– skrzypce
– perkusja
– akordeon
– instrumenty elektroniczne
– instrumenty dęte
– gitara basowa
Zapraszamy dzieci i młodzież
w dniu 3 września (poniedziałek) o
godz. 16.30 do auli Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych przy ul. Okrzei 9,
w Złocieńcu. Ognisko prowadzi zaję-
cia na terenie całego powiatu draw-
skiego. Dodatkowe informacje – tel. 0-
94 36 73 191, kom. 601 472 225
Serdecznie zapraszamy.

KONCERTY,
PODRÓ¯E W CZASIE,
WSPÓ£TWORZENIE MIEJSCA

interesujące, że zdjęcia zostały wy-
konane i przywiezione do Czaplinka
przez ludzi, którzy na Litwę wybrali
się jako do swej pierwszej ojczyzny,
przez repatriantów. Wystawę zorga-
nizowała także Alina Karolewicz.

Specyfiką działalności “piwni-
cy” jest możliwość współtworzenia
jej oferty artystycznej i kulturalnej
przez wszystkich mieszkańców gmi-
ny Czaplinek i nie tylko. “Piwnica”
zaprasza. Antoni Gadzina
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�Sprzedam kawalerkę w Staro-
gardzie Łobeskim. Tel. 691 668 035

�Sprzedam mieszkanie w bloku w
centrum Łobza, 3 pokoje, I piętro.
Tel. 397 52 94.

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach 170 mkw., 2 poziomowe z
możliwością podziału na 2 miesz-
kania. Tel. 601 669 277, po 13.00 -
384 21 67.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Przewozy osobowo towarowe
Szczecin-Stockholm. Cena 500 kr.
Tel. 004 67 040 61 352 (6 przejazd
50% taniej)

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Usługi remontowo-budowlane.
Tel. 0509 458 536.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Poszukuję pracy, długoletni staż
pracy w bankowości. Kontakt tel.
0608 459 088.

�Firma usługowa zatrudni kobiety w
Niemczech na umowę zlecenie. Tel.
39 10 526, 00491 609 304 7512.

�Praca dla aktywnych! Zarabiasz
od własnej sprzedaży + rabaty. Tel.
0692 794 241.

�Ztrudnię osobę z samochodem
do roznoszenia ulotek na terenie
Łobza, Świdwina, Drawska i okolic.
Tel. 0503 592 823.

�Sprzedam tanio nieruchomość
niezabudowaną, użytkowanie z
prądem pod działalność przemy-
słową około 5 ha w Łobzie przy
wyjeździe na Drawsko Pom. Tel.
0880 188 020. Użytkowanie wie-
czyste.

�Sprzedam dom własnociowy, 5
pokoi, kuchnia, łazienka, budynek
gospodarczy, działka budowlana,
ziemia orna 25 arów, Bełczna 6.
Prosze o kontakt (091) 39 51 110,
(091) 39 78 125.

�Resko - sprzedam dom wolno-
stojący 1/2 bliźniaka, pow. całkowi-
ta 160 mkw. Tel. 397 11 89, 0503
512 567.

�Nową dachówkę cementową,
zakładkową 2000 szt. sprzedam
tanio. Tel. (091) 39 76 324.

�Sprzedam kiosk typu Ruch z wy-
posażeniem w Gryficach przy ulicy
Akacjowej. Tel. 502 564 238.

�Pianino sprzedam. Tel 0697 500
184.

�Zatrudnię - praca w Polo Market.
Tel. 608 289 633.

�Gryfice - sprzedam działkę bu-
dowlaną z budynkiem gospodar-
czym do adaptacji 40 mkw. Tel.
387 61 67.

�Sprzedam Lancia Thema 2,5 TDI,
1992 r., 10 dni w kraju, zarejstrowa-
ny, pełne wyposażenie. Cena 4200
zł. Tel. 39 51 035, 661 200 708, 504
531 068.

Drawsko Pom.
sprzedam,wydzier¿awiê

zamieniê dzia³ki
blisko g³ównej drogi
2,7 ha oraz 3,4 ha.
tel. 0502431115,
(094) 36-35-979

DRAWSKO POM. I OKOLICE
M£ODY ROLNIK

KUPI, WYNAJMIE
ZIEMIÊ ROLN¥,

GOSPODARSTWO, DOM,
TEL. 0502431115,
(094) 36 35 979
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(ZŁOCIENIEC) Na głównej ulicy
we wsi – powiedzmy – P., we wtorko-
we przedpołudnie pokazało się tyl-
ko kilka osób. W drgającym upale
przypominały trzony grzybów po-
zbawionych kapeluszy. Jeden z trzo-
nów przejechał rowerem, dwa znik-
nęły za skrzypiącymi furtkami, jeden
z niemowlęcym wózkiem długo stał
na chodniku nim zdecydował się na
dalszą drogę i też zniknął w niewia-
domym.

Już bez tej publiczności, tą samą
ulicą przejechały rozklekotane po-
niemieckie motocykle jeszcze z cza-
sów wojny, powracające z demobilo-
wej imprezy, którą skrzyknięto do
Bornego Sulinowa, miasteczka do
niedawna jeszcze radzieckiego, ale
na terytorium peerel. W dwie godzi-
ny później blondynowaci i zwyczaj-
nie rudzi Niemcy na identycznych
motocyklach zaparkowali pod były-
mi delikatesami peesesu w Złocień-
cu, z wielką uwagą, charakterystycz-
nie po niemiecku natężoną, przyglą-
dali się plakatom reklamowym
umieszczonym za sklepowymi szy-
bami. Byli stylizowani jakby na fa-
szystów z polskich filmów wojen-
nych. Przedtem byli tu młodzieńcy
stylizowani na polskich żołnierzy z
takich samych filmów i na bardzo do
niemieckich podobnych motorach.
Tymczasem prawdziwy współcze-
sny front wojenny w tych okolicach
istniał głęboko poniżej możliwości
zauważenia go przez osoby do tego
nie upoważnione. To wojna jak naj-
bardziej autentyczna. Wyciągnijmy
ją tu na wierzch.  O co się toczy? O
główne trofeum - o fotel dyrektora
Zespołu Szkół we wsi P.

W owej codzienności reporterzy
Tygodnika we wsi P. powiatu draw-
skiego starali się dociec, w jaki to
sposób w tamtejszym Zespole Szkół
Zawodowych zorganizowano kon-
kurs na wspominany fotel. Jeden z
dziennikarzy znalazł się w sekreta-
riacie gabinetu wójta wsi i bez więk-
szych ceregieli oznajmił, że wójt wsi
– wedle jego informacji – zorganizo-
wał konkurs na dyrektora tej szkoły
wedle przez siebie tylko wymyślo-
nych zasad, a stojących w sprzecz-
ności z regułami zwykłego życia
gminnego. Okazało się, że wójta nie
ma we wsi, że pojechał do powiatu.
Reporter otrzymał numer komórki.
Wychodząc z Urzędu Gminy udał się
pod rzeczoną szkołę, pod którą zo-

stał poinformowany przez zagad-
niętą kobietę, że ta była uczennicą
szkoły, o którą pytał reporter, ponad
siedem lat temu. Że dyrektorem
szkoły była ta sama pani, która jest
na tym stanowisku do dzisiaj. I że
pani ta była bardzo dobrą dyrektor.

Tymczasem wszystko wskazy-
wało, że nie za bardzo jest tak, jak to
słyszał od rozmówczyni na ulicy wsi
P. reporter Tygodnika. Tenże repor-
ter w konkursie na dyrektora szkoły
w P. miał swojego człowieka. Oto co
od niego usłyszał, a co później skru-
pulatnie sprawdzał i dalej sprawdza.
- Do konkursu zgłosiły się trzy oso-
by, w tym ja celem osobistego
sprawdzenia, jak to w gminnych
konkursach bywa. Czy prawdą jest
to, co ludzie mówią. Wystartowała
również pani z jednej z odległych
wsi, ale ona została wyrugowana z
konkursowych szranek pod zarzu-
tem braku  w dokumentach progra-
mu prowadzenia szkoły, której
chciała być dyrektorem. Wystarto-
wała dotychczasowa dyrektor, któ-
ra  miała być niejako z rozpędu na to
stanowisko “włożona”, używając tu
kadrowo – nomenklaturowego
określenia gminnego charaktery-
stycznego dla wsi P. i jej wójta. Do-
tychczasowej dyrektor angaż miał
być przedłużony automatycznie. Do
tej pory odbyła dwie pięcioletnie ka-
dencje i była pewna następnej. Moje
pojawienie się w konkursowych
bojach sprawiło, że trzeba było jed-
nak konkurs zorganizować. Zaczęto
więc wokół tego chodzić. O tym, że
dyrektor miała być powołana bez
konkursu informowała jedna z rad-
nych gminy po zapoznaniu się z
dokumentami na ten temat. -

Ta informacja też dotarła do re-
portera. Radna zaprotestowała z nie-
chęci do powielania gminnych
schematów w ciągłym mianowaniu
tych, co to zawsze są “pierwsi” w
kolejce, ale nikt za bardzo nie wie -
dlaczego. Radna sugerowała się tak-
że głosami wielu rodziców szkol-
nych dzieci, którzy wskazywali na
konflikty w szkole i liczyli, że tylko
nowy dyrektor szkoły potrafi
wszystkiemu zaradzić. Mało tego,
tak naprawdę, to od rodziców wy-
szła prośba, by zorganizować na to
stanowisko prawdziwy konkurs.
Wedle rozeznań reporterskich wójt
wsi był za tym, aby na stanowisku
pozostała dotychczasowa dyrektor.

Identyczną postawę zajęła przewod-
nicząca Rady Gminy i jej mąż, który
akurat jest dyrektorem filii opisywa-
nej tu szkoły w pobliskiej wsi.

Dramat zaczął się dziać od chwili
wszczęcia pierwszych czynności
związanych z powołaniem Komisji
Konkursowej. Z mocy prawa do ko-
misji muszą wejść ludzie wójta,
przedstawiciele kuratorium, przed-
stawiciele rodziców, przedstawicie-
le rady pedagogicznej. Razem demo-
kracji na jedenaście osób. Wygraną
daje tu zwykła większość głosów.
Najniższe zwycięstwo w konkursie
to 6:5. Tak samo z porażką, tyle, że
odwrotnie.

Wójt głosy dla siebie w sprawie
dotychczasowej dyrektor zbierał na-
stępująco: z ramienia Urzędu w skład
Komisji Konkursowej wszedł sam
wójt, a do tego został jeszcze jej prze-
wodniczącym. Wiedząc jednak, że
konkurs może mieć bardzo gorący
przebieg, do Komisji do spraw fotela
dyrektora szkoły powołał dwóch
strażaków z Ochotniczej Straży Po-
żarnej. Wójt liczył też, że z samego
Kuratorium przyjedzie na Konkurs
tylko jedna osoba, a przyjechały
trzy. Tyle samo, ilu wójt miał  straża-
ków. Przyjazd wysokich urzędników
nastąpił na wyraźne życzenie rodzi-
ców uczniów i radnej - zwolenniczki
demokracji doskonale znającej ka-
drowe zdolności wójta. Z tego wnio-
sek, że Rada Rodziców przy Szkole
pragnęła zmiany dyrektora, a naj-
wyższy urzędnik w gminie – nie. Ot
i tak demokracja w gminie P. w spra-
wie fotela dyrektora szkoły wystar-
towała z udziałem trzech wysokich
urzędników Kuratorium Oświaty z
Wałcza.

Z ramienia demokratyzującej się
gminy P. w Komisji chciała zasiąść
sama przewodnicząca Komisji
Gminnej Oświaty, ale na to nie wyra-
ził zgody wójt upierając się przy stra-
żakach, na co mu gminne prawo po-
dobno zezwala.

Od niepamiętnych czasów na ze-
branie Rady Pedagogicznej do wsi P.
przyjechali wszyscy nauczyciele,
by wybrać swoich ludzi do Komisji.
Także nauczyciele z pobliskiej filii. W
obradach wzięli udział dwaj księża.
Grono miało wybrać dwójkę do Ko-
misji, która wyłoni ich przyszłego
zwierzchnika. Przed obradami sza-
nownego grona pedagogicznego
wsi P. było wiadomym, kogo grono
wybierze. Nie było niespodzianek.
Jednak szanownym gronem szarp-
nęły zupełnie niespodziewane
dreszcze nadchodzącej do P. demo-
kracji, gdy okazało się, że z sali padły
zupełnie z nikim nie uzgodnione
kandydatury na członków Komisji.
Kandydatury, niejako, demokra-
tyczne. - Wiadomo było, że w tej
Radzie działają zwykłe zastraszania

ludzi możliwością utraty pracy. Wie-
lu nauczycieli już niedługo będzie
przecież wylatywać na bruk. Stąd
przygotowane kandydatury za do-
tychczasową panią dyrektor, jawne -
tajne głosowanie – czyli – taka gmina
P., jak Polska zresztą. - Ostatnia wy-
powiedź pochodzi od jednego z in-
formatorów Tygodnika. Dodajmy, że
w głosowaniu na Radzie  demokracja
w P. w tej sprawie przegrała nieznacz-
nie.

W dłoni wójta P. znalazły się ko-
lejne karty. Jest ich teraz pięć. Tak jak
w pokerze, tyle, że w jego gminnej,
wójtowej odmianie. - Wcześniej dłu-
go argumentując rozmawiano z na-
uczycielami, aby wspólnymi siłami
przepchać tę dwójkę – to głos inne-
go informatora tylko wszystko po-
twierdzający.

Teraz wójtowi brakuje już tylko
jednego członka do tego, by dyrek-
torem szkoły została jej dotychcza-
sowa dyrektor. Ale, skąd go wziąć?
Skąd wziąć kluczowego członka dla
wójta? Tymczasem zbiera się Rada
Rodziców. Ma wybrać nie jednego,
a nawet dwóch swoich przedstawi-
cieli. Ciało istnieje przy tej Szkole
mającej jednak także swoją filię.
Wedle naszych informacji i tu
wszystko było z góry wybrane.

Jako człowiek wójta z Rady Ro-
dziców w Komisji miała znaleźć się
pani w szkole sprzątająca. Ale tu
wójt zawiódł się srodze.  Rada wy-
brała, ale niezależnie. Zupełnie inne
osoby od wskazywanych predemo-
kratycznie. Rada wybór zgłosiła
wójtowi. Na to wójt wybory nie po
myśli swojej dyrektor  podważył i
zanegował. Zasygnalizowano zwo-
lennikom demokracji we wsi P., że do
Komisji Konkursowej musi wejść
przedstawiciel filii szkoły. Tę osobę
znaleziono na życzenie wójta i wy-
brano w drodze formuł parademo-
kratycznych obowiązujących we
wsi P. też na życzenie wójta. Tu, mię-
dzy wójtem a demokracją było 1:1.

Do Komisji Konkursowej auto-
matyczne wszedł też przedstawiciel
Związków Zawodowych z siedzibą
w powiecie.

Aby wyeliminować z Konkursu
osobę nie będącą z poręki wójta, tej
osoby o Konkursie w ogóle nie po-
wiadomiono. Ale, w  zamian, przy-
wieziono samochodem człowieka –
rodzica ucznia, człowieka wójta
oczywiście. Na to pani z Kuratorium
z Wałcza powiedziała: - To nie jest ta
pani, która tutaj miała być. - Natych-
miast wysłano samochód z polece-
niem dla kierowcy; - Przywieźcie
osobę, która tutaj miała faktycznie
być. - Rodzica dowieziono. W gło-
sowaniu po pokazanych tu zabie-
gach i czynnościach niejako przed-
wstępnych, dyrektorem szkoły
może zostać osoba, której tam demo-

Wiêkszoœæ panu powie to samo, co ja. ¯e oni mog¹ coœ powiedzieæ,
ale bez danych. I ka¿dy siê boi, bo tak;  ten jeden siedzi u wójta w
kieszeni, to tam jakieœ sprawy... Rodzice siê boj¹, ¿e nauczyciel, ¿e
pani dyrektor bêdzie siê wy¿ywa³a na dzieciach (...).  Ja bêdê
koz³em ofiarnym. Ludzie siê boj¹ ... a wójt wszystkiemu zaprzeczy.

 WypowiedŸ cz³onka Komitetu Rodzicielskiego Szko³y w P.

Podstawili rodzica, a póŸniej pojechali po „w³aœciwego”

LUDZIE!!! BÓJTA SIÊ WÓJTA, ALE GO
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kracja nie chce. Może zostać, ale nie
musi, gdyż w obecnej Polsce obok
demokracji wójtowo – gminnych są
już też i inne, szczególnie ostatnio.
Nominacji do siedzenia w fotelu dy-
rektora szkoły w P. w tej wsi chyba
jeszcze długo nie będzie.

Powyższe pokazuję w reportażu
oparłszy się w nim na relacji podsta-
wionego do Konkursu człowieka,
także na rozmowie z kilkoma innymi
osobami ze sprawą związanymi bar-
dzo luźno. Wójt swoje działania w
specjalnym piśmie skwitował nastę-
pująco; - Komisja w składzie według
listy obecności – obecni 100 % - po
analizie formalnej przyjęła dwie ofer-
ty (tu dwa nazwiska). Jedną ofertę
odrzucono. W części merytorycznej
po przesłuchaniu kandydat ów w
głosowaniu tajnym większością gło-
sów na stanowisko dyrektora szko-
ły wyłoniono (tu nazwisko).

Tygodnik dowiedział się też, że w
przedłożonych dokumentach do
Konkursu winna znajdować się kon-
cepcja prowadzenia placówki. We-
dle naszych informacji, zwycięska
dyrektor takiej koncepcji nie przed-
łożyła. Uczestniczyła w Konkursie,
gdyż o jej do niego dopuszczeniu
zadecydowało odrębne głosowa-
nie. Jak ułożone, to pokazałem wyżej.
Tymi głosami pani ta wygrała Kon-
kurs we  wsi P.   Jeden z członków
Komisji powiedział w rozmowie z
konkursowiczami w P. - Pan to zna-
komicie ujął, świetnie pan to napisał.
A ty, ty to w ogóle bardzo mało na-
pisałaś – to do pani dyrektor, która
nie napisała wedle naszych informa-
cji niczego. Trzeci uczestnik konkur-
su nie został do niego dopuszczony,
gdyż nie przedstawił koncepcji
funkcjonowania placówki. Tu gło-
sowania nie było.

Kwadrans później połączyłem
się z jednym z członków Komisji
Konkursowej, z panią D. Oto co
usłyszałem; - Tak, brałam udział w
tym Konkursie. Pracowałam w Ko-
misji, ale nie chciałabym, aby moje
nazwisko było gdzieś tam wypisy-
wane. Konkurs wygrała pani F. Do-
tychczasowa pani dyrektor. Będzie
chciała w szkole bardzo poważnie
potraktować język angielski. Trosz-
kę odremontować szkołę. Chce
wprowadzić psychologa. Wygrała
w głosowaniu 6:5. Ja nie głosowałam
za panią F.

TYGODNIK: - Czy pani uważa,
że ten Konkurs został pod każdym
względem przeprowadzony tak, jak
powinien być przeprowadzony?

PANI F.; - Myślę że nie, i wszyscy
o tym wiedzą. -

W demokracji, z którą mamy do
czynienia w Polsce, wszyscy o
wszystkim wiedzą, ale nie powiedzą,
bo ..... i tu następują przyczyny, naj-

częściej strach o sprawy socjalno –
bytowe. Inny wymiar tych samych
problemów, to obszary poddawane
badaniom przez specjalne Komisje
Sejmowe. Tu też nikt niczego nie
chce powiedzieć, bo nie jest to w
interesie państw ościennych. To już
jednak jeszcze inny wymiar polskiej
demokracji.

Dalej kolejne kilometry nabite na
licznik samochodu, by dowiedzieć
się tego, o czym wszyscy wiedzą, ale
nie powiedzą, bo się boją. Teraz sły-
szę, że przewodnicząca Rady Rodzi-
ców w P. jest pracownikiem szkoły,
czyli służbowo podlega pani dyrek-
tor. Kilka lat temu została przyjęta do
pracy w charakterze pracownika
technicznego na miejsce celowo
zwolnionej innej pracownicy, która
po zwolnieniu bardzo długo nie
mogła dojść do siebie. O tym
wszystkim informuje mnie pani też z
Komitetu Rodzicielskiego, mówiąc
dodatkowo, że pani dyrektor i ta

JU¯ NIE WYBIERAJTA!!!

(ZŁOCIENIEC) Tytułem zwia-
stuna poważnego zagadnienia podaje-
my dalej następujące informacje: Na
moście na Drawie w Złocieńcu, na ulicy
Staszica, każdy obserwator dostrzeże
pozostałości po poniemieckiej zabudo-
wie, która przed laty służyła pozyska-
niu energii wody i przetransponowy-
waniu jej na energię elektryczną. Czyli
– pozostałości po elektrowni wodnej.

Z wielu źródeł można dowiedzieć
się, że Złocieniec przed wojną zaopa-
trywał się w energię elek-
tryczną z tej elektrowni.
Jeszcze trzy lata temu mó-
wiło się w mieście nad
Drawą i Wąsawą, że w tym
samym miejscu współcze-
sny biznesmen (ze Stargar-
du) znów uruchomi elek-
trownię wodną. Mimo, że
informacja była potwier-
dzana przez Urząd, to do
dzisiaj w tej dziedzinie w
Złocieńcu nie zaszło nic
godnego uwagi.

We wsi Gronowo dzi-
siaj mamy do czynienia z
podobnym zagadnieniem. Tamże re-
porterzy Tygodnika dostrzegli robotni-
ka pracującego niemalże na moście na
rzece Koknie, właśnie przy betono-
wych elementach, które niegdyś two-
rzyły elektrownię wodną na tej – wyda-
wałoby się  – skromnej rzece. W środku
osłonionym przez  betonowe elementy
niegdyś była turbina napędzająca odpo-
wiednie urządzenia wytwarzające prąd.
Rzeka w tym miejscu bardzo wyrazi-
ście szumi, jakby oznajmiając - ileż w

niej znów nieujarzmianej energii. Ileż
energii rzeczka mogła dać pobliskim
mieszkańcom od chwili opuszczenia jej
przez Niemców?

Dzisiaj wiadomo już, że Niemcy na
tych terenach w ten sposób oświetlali
swoje wsie. Nie wiadomo do dzisiaj za
bardzo, dlaczego Polacy tego wszyst-
kiego nie odrestaurowali, nie podtrzy-
mali, a zrujnowali. Czyżby ze względu
na możliwość konkurencji z wiadomy-
mi monopolami?

Nasi w tym miejscu wybudowali
nowy most, obok tej turbiny, ale tak
bardzo obok, że trzeba było rzekę skie-
rować do zupełnie innego koryta. I tak
płynie dzisiaj. Czyli – obok własnego
nurtu. Interesujące w tym miejscu jest
to, że wtedy rzeka płynęła dwoma nur-
tami; jeden był skierowany na turbinę,
a drugi płynął nieskrępowany obok.
Nim też przemieszczały się ryby. Do
tego na miejscu odkryliśmy, że wydo-
bywane z budowli stare cegły, mimo

pomoc techniczna w miejsce po-
przedniej pomocy technicznej, to
koleżanki. Rodzic informuje mnie
jeszcze, że ta pomoc  techniczna w
wielu sprawach zastępuje samą
panią dyrektor. Jest jakby jej zastęp-
czynią. - Więcej miała do powiedze-
nia w wielu sprawach od pani dyrek-
tor szkoły – to cytat dosłowny.

Zebranie Komitetu Rodziciel-
skiego nie było protokołowane. Nie
sporządzono listy obecności rodzi-
ców, a było ich siedemnaścioro.
Pomoc techniczna na zebraniu ro-
dziców chciała koniecznie dostać
się do Komisji Konkursowej, która
miała wybrać jej dyrektor na to samo
stanowisko na lata następne. Nic z
tego. Zadziałała demokracja. Rodzi-
ce nie dali się zrobić w konia. W
kolejnym głosowaniu ich kandydat-
ka pobiła na głowę pomoc tech-
niczną pani dyrektor. Było 11:6. Kur-
tyna zapadła. W antrakcie znów
zaczął działać wójt.

Nie szło po myśli wiadomo jakim
paniom – słyszał reporter. Zrobiło się
wielkie poruszenie. Pomocy tech-
nicznej zabraknie w Komisji Konkur-
sowej na stanowisko dyrektora szko-
ły i nie uda się stworzyć koalicji –
wójt, strażacy trzej i pomoc technicz-
na. Od czego jednak parademokracja.
Idzie pismo od rodziców uczniów z
filii szkoły z żalem, że oni nie brali
udziału w zebraniu. Do tego, wymie-
nieni w liście nie wiedzieli, o co tak
naprawdę chodzi. Wójt po wójtow-
sku zredagował pisemko w sprawie
kolejnego zebrania, by wreszcie wy-
brać pomoc techniczną do Komisji na
fotel dyrektora. Pisemka osobiście
rozwoziły – dyrektor (była i przy-
szła?) i jej pomoc techniczna, a ludzie
dalej nie za bardzo wiedzieli, o co
chodzi. Po ludzi z filii na zebranie po-
jechały dwa samochody; prywatny i
gminny. Wyborcy zostali dostarcze-
ni. Na zebraniu był krzyk. Osiem osób
z filii przekrzyczało dwadzieścia trzy
osoby ze szkoły „matki”. Szło bardzo
ostro – takiego zebrania w swoim
życiu jeszcze nie widziałam – tak
brzmią słowa z taśmy dyktafonu mat-
ki kilkorga dzieci. Pani z Komitetu Ro-
dzicielskiego.

d.c.n Tadeusz Nosel

upływu dziesiątków lat, wyglądają –
przynajmniej na pierwszy rzut oka –
całkiem, całkiem. A były produkowane
w Złocieńcu przecież; i z jego gliny, i do
“kieszeni” mieszkańców.

Tamże w poniedziałkowe południe
dowiedzieliśmy się, że prace przy daw-
nej elektrowni wodnej zmierzają do
tego, by ją na powrót uruchomić. Przy
okazji zadbano o fundamenty i mury
pobliskiego, bardzo interesującego bu-
dynku.

Obiecujemy, że do tematu powróci-
my w kontekście propozycji, by w Zło-

cieńcu zorganizować spo-
tkanie z jego niemieckimi
gospodarzami. Może wte-
dy powiedzą, ile mamy tu
energii we własnych rze-
kach, co robić, aby w jezio-
rach były ryby, by ziemia
rodziła ekologicznie i hoj-
nie, aby hodować zwierzęta
bez smrodu “Primy” i stra-
ty stanowisk pracy na jej
rzecz.

Od jałowej propagandy
na rzecz Unii pora przejść
do czynów, czyli do gospo-
darki. Nasi dotychczasowi

profesorowie w tym względzie – eko-
nomiści socjalistyczni – są już przecież
na sążnistych emeryturach, a żyć dalej
przecież trzeba. Mamy też juz bez liku
miast partnerskich, tyle, że też jakby
dla propagandy unijnego sukcesu bar-
dziej. Chciejmy uczyć się prawdziwej
gospodarki, jest wreszcie od kogo, bo
ten ktoś tu mądrzej żył już prawie sto
lat temu.Rzeka go oświetlała fabryki
produkowały, a ziemia żywiła.

  Tadeusz Nosel,  Antoni Gadzina

Fundamenty i resztki œcian budynku
przy elektrowni wodnej w Gronowie

Uczyæ siê choæby od Niemców

NASZE RZECZKI MOG¥ OŒWIETLIÆNASZE RZECZKI MOG¥ OŒWIETLIÆNASZE RZECZKI MOG¥ OŒWIETLIÆNASZE RZECZKI MOG¥ OŒWIETLIÆNASZE RZECZKI MOG¥ OŒWIETLIÆ
NASZE MIASTECZKANASZE MIASTECZKANASZE MIASTECZKANASZE MIASTECZKANASZE MIASTECZKA
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(Drawsko Pom.) W najbliższą sobotę i niedzielę już po raz kolejny odbędzie się w draw-
skim grodzie przegląd solistów i zespołów folklorystycznych. W niedzielę prócz koncertu
galowego w wykonaniu nagrodzonych i wyróżnionych artystów, będzie można uczest-
niczyć w imprezie pt. „Przystań na Bosmana”. W ten ostatni weekend sierpnia w Drawsko
będzie hucznie żegnać wakacje.   (mh.)

Program XVIII Prezentacji:
SOBOTA 27 SIERPNIA

Godz. 10:00 - Zbiórka uczestników na Placu Konstytucji,
                     -Korowód zespołów do Parku im. Fryderyka Chopina,
                     -Uroczyste otwarcie,
Estrada w Parku im. F. Chopina
Godz. 10:30 - XXVI Przegląd Kapel, Zespołów Śpiewaczych, Zespołów Pieśni i Tańca,
                     -Konkurs na „Przyśpiewkę o Drawsku Pomorskim”,
Plac przy estradzie
Godz. 11:00 - Jarmark Ludowy – konkurs na najciekawszy wyrób i stoisko,
Ośrodek Kultury
Godz. 18:00 - Przegląd Widowisk Obrzędowych i turniej Gawędziarzy Ludowych,
Park Chopina
Godz. 20:00 - Zabawa Ludowa,
Godz. 21:30 - Koncert zespołu „BAYER FULL”.

NIEDZIELA 28 SIERPNIA
Ośrodek Kultury
Godz. 11:00 - Seminarium Folklorystyczne dla zespołów i solistów z udziałem członków
komisji artystycznych XVIII Prezentacji,
Estrada w Parku Chopina
Godz. 14:00 - Ogłoszenie wyników przeglądów i konkursów, wręczenie nagród,
                     -Koncert Galowy.
PRZYSTAŃ NA BOSMANA
Godz. 16:00 – Start imprezy w Parku Chopina. W programie m.in. dużo atrakcji dla dzieci, występ
zespołu lokalnego, koncert „SZANTY” oraz wiele konkursów z ciekawymi nagrodami.
Gwiazdy Wieczoru: - kabaret „KOŃ POLSKI”,

- koncert zespołu „PAPA DANCE”,
- koncert zespołu „VIRGIN”(Doda Elektroda).

Serdecznie zapraszamy!

TPD. Maszyna niezwykła. Wła-
ściciel usmarowany do granic moż-
liwości. Co pan robi tutaj ?

Czesław Piłatowski. Ten kom-
bajn ma 33 lata. W tej chwili składam
tę maszynę. Przyczepiam przyrząd
tnący. W tej chwili jest na wózku i za
chwilę przyczepię go do kombajnu.
Dopiero po zmontowaniu będzie
możliwe koszenie. Być może dziś lub
jutro ruszą żniwa w Wierzchowie. Na
razie zboże jest jeszcze wilgotne. W
tej chwili nie ma w Wierzchowie kom-
bajnu młodszego niż 20 lat. Kiedyś
nabywaliśmy te maszyny na wy-
przedaży po byłych PGR-ach.

TPD. Trzeba chyba posiadać
odpowiednie umiejętności, żeby w
ogóle brać się do takiej roboty. Skąd
pan to wszystko wie ?

Cz.  Piłatowski. Ja skończy-
łem odpowiednia szkołę .  Tech-
nikum Mechanizacji Rolnictwa
w Drawsku Pomorskim. Teraz
wszystko się  przydaje. Kiedyś
pracowałem jako mechanik w
PGR-ach a teraz mam swoje go-
spodarstwo jeśli chodzi o żniwa,
to myślę, że w ciągu dwóch tygo-
dni uporam się z nimi. Byle była-
by pogoda. Mam do skoszenia
około 30 hektarów.

Ten kombajn ma 33 lata

Doda Elektroda w Drawsku

XVIII PREZENTACJE FOLKLORYSTYCZNE
POMORZA ŒRODKOWEGO

JUNIORZY STARSI
Kotwica – Olimp 1:5, Energetyk –

Żaki 4:1, Flota – Orzeł 1:3, Pogoń –
Bałtyk 4:3, Błękitni – Stal 2:3, Police
– SALOS 3:0, Wielim – Darzbór 4:1,
Arkonia – Dąb 2:0.

Police 3   9
Wielim 3   9
Arkonia 3   9
Błękitni 3   6
Energetyk 3   6
Stal 2   6
Orzeł 3   6
Pogoń 1   3
OLIMP 3   3
Bałtyk 3   3
Żaki 3   3
Kotwica 3   1
Dąb 3   1
SALOS 2   0
Flota 3   0
Darzbór 3   0

LIGA OKRÊGOWA
GRUPA PO£UDNIOWA

Olimp – Darzbór 0:2, Mirstal –
Orzeł 0:7, Pogoń – Pionier 5:1,
Lech – Pomorzanin 7:1, Głaz –
Drawa 5:2, Spójnia – Zawisza 2:1,
Orzeł Ł. - Wielim 1:4, Hubertus –
Drzewiarz 2:0.

Orzeł Wałcz 2      6   9 – 0
Lech 2      6   9 – 2
Głaz 2      6   8 – 2
Hubertus 2      6   6 – 1
Darzbór II 2      4   4 – 2
Pomorzanin 2      3   5 – 7
Pogoń P. 2      3   5 – 3
Zawisza 2      3   3 – 3
Strażak/Wielim 2      3   4 – 5
Spójnia 2      3   2 – 5
OLIMP 2      1   0 – 2
Orzeł Ł. 2      1   3 – 6
DRAWA 2      1   2 – 5
Drzewiarz 2      0   1 – 4
Pionier 96 2      0   2 – 7
Mirstal 2      0   0 - 10

(Drawsko Pom.) W sobotę 20
sierpnia br. na kortach w Parku Cho-
pina, Drawskie Towarzystwo Tenisa
Ziemnego zorganizowało turniej o
puchar Prezesa DTTZ. Faworyta
zawodów upatrywano w panu Kazi-
mierzu Pokutyńskim, który znakomi-
cie wytrzymywał kondycyjnie trudy
gier,  Spotkania odbywały się w jed-
nosetowym systemie a podzieleni
na dwie grupy zawodnicy rozgrywa-
li mecze każdy z każdym.

Jak nam powiedział pan Marek
Tobiszewski, członek DTTZ; „Nasze
towarzystwo tenisowe,powstało
prawie cztery lata temu, z pomocą
Urzędu Miasta i Zakładu Usług Ko-
munalnych udaje się nam utrzymy-
wać te korty w dobrym stanie. Planu-
jemy w tym roku zainstalować
oświetlenie na drugim już korcie,
aby zajęcia dla dzieci które korzy-
stają ze szkółki tenisowej, mogły
odbywać się do nieco późniejszych
godzin niż to ma miejsce obecnie.

W ogóle nasz regulamin stara się
promować młodzież-która osiąga po
mału swoje pierwsze sukcesy rów-
nież na innych kortach.”

 Dotychczas poza klubem pił-
karskim „Drawa”, niewielka była
oferta na aktywny wypoczynek dla
dorosłych mieszkańców naszego
miasta i chociaż tenis ziemny nie
jest najtańszm sportem,(utrzyma-
nie obiektów, zakup sprzętu) to
jednak warto było wskrzesić teni-
sowe granie w Drawsku i ze wzglę-
du na tenisowy „narybek” i dla
podkreślenia i poszczycenia się
pięknym umiejscowieniem kortów
w Parku Chopina.   (MN)

Z KORTÓW

TURNIEJ
TENISA
ZIEMNEGO

Marek Tobiszewski
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PO „GÓRALU”
(ŚWIERCZYNA) 15.08.2005r. o

godz. 23:30 w Świerczynie, gm.
Wierzchowo, nieustalony sprawca
dokonał kradzieży pozostawionego
na chodniku roweru górskiego
„Alu-Shock”. Pokrzywdzona 21-let-
nia mieszkanka tej miejscowości
oszacowała straty na kwotę 500 zł.

ZOSTA£ WIATR W ¯AGLACH
(CZAPLINEK) 16.08.2005r. o

godz. 1:00 w Czaplinku, przy ul. Je-
ziornej, nieustalony sprawca, po
uprzednim wymontowaniu silnika
spalinowego marki „BETTA” z łodzi
motorowej dokonał jego kradzieży.
Wartość skradzionego mienia po-
krzywdzona mieszkanka Szczecina
określiła na kwotę 16.000 zł. Ponadto
sprawca dokonując kradzieży znisz-
czył oprzyrządowanie do kierowania
silnikiem łodzi o wartości 2.500 zł.

£UPI¥ SZCZECINIAN
(SIEMCZYNO) 16.08.2005r. o

godz. 11:30 w miejscowości Siemczy-
no, gm. Czaplinek mieszkaniec tej
gminy dokonał włamania do mieszka-
nia, skąd następnie dokonał kradzieży
odtwarzacza wideo, wieży stereofo-
nicznej i zegara ściennego. Pokrzyw-
dzona mieszkanka Szczecina oszaco-
wała straty na łączną kwotę 750 zł.

ZNALAZ£ SCHOWEK
(ZŁOCIENIEC) 16.08.2005r. o

godz. 12:30 w Złocieńcu nieustalony
sprawca, w trakcie nieobecności wła-
ścicieli, dokonał włamania do mieszka-
nia przy użyciu oryginalnego klucza,
pozostawionego przez domowników
w schowku. Sprawca zabrał z mieszka-
nia telefon komórkowy oraz pieniądze
w kwocie 500 zł. Pokrzywdzona 58-let-
nia mieszkanka Złocieńca wyceniła
straty, jakie poniosła w wyniku tego
przestępstwa na łączną sumę 800 zł.

NIE ZACHOWA£ ODLEG£OŒCI
(ZŁOCIENIEC) 17.08.2005r. o

godz. 17:20 na drodze Złocieniec -
Lubieszewo nieustalony kierujący
samochodem osobowym marki VW
PASSAT, ciągnąc przyczepę cam-
pingową nie zachował należytej
ostrożności podczas manewru wy-
przedzania, zahaczył przyczepą ro-
werzystę, 48-letniego mieszkańca
Krakowa, który przewrócił się i do-
znał złamania kości śródręcza pra-
wego. Kierowca PASSATA zbiegł z
miejsca zdarzenia.

DRUCIARZ
(ZŁOCIENIEC) 18.08.2005r. o

godz. 05:45 na szlaku kolejowym
Rzęśnica - Złocieniec, nieustalony
sprawca dokonał kradzieży 250 mb
przewodu krzemo-brązowego z na-
powietrznej linii teletechnicznej.
PKP Szczecinek oszacowały straty
na łączną kwotę 270 zł.

ZAMKOWA BEZ ZAMKU
(DRAWSKO POM.) 18.08.2005r.

o godz. 13:00 w Drawsku Pom. przy
ul. Zamkowej, z mieszkania, nieusta-
lony sprawca dokonał kradzieży ka-
mery VHS Panasonic oraz telefonu
komórkowego Motorola. Pokrzyw-
dzona 64-letnia mieszkanka Draw-
ska Pom. oszacowała straty na
łączną kwotę 1.800 zł.

„OSTRZYG£”
(CZAPLINEK) 18.08.2005r. o

godz. 21:00 w Czaplinku przy ul. 3-go
Marca nieustalony sprawca, poprzez
wybicie szyby okiennej, dokonał
włamania do zakładu fryzjerskiego.
Łupem sprawcy padły narzędzia fry-
zjerskie o wartości 300 zł należące do
27-letniej mieszkanki Łubowa, gm.
Szczecinek. Ponadto sprawca, po-
przez wyłamanie zamka w drzwiach,
dostał się do wnętrza biura ubezpie-
czeniowo-rachunkowego, mieszczą-
cego się w tym samym budynku co
zakład fryzjerski. Tu łupem włamywa-
cza padła stacja dysków do kompute-
ra oraz monitor. Pokrzywdzona 39-
letnia mieszkanka Łubowa oszaco-
wała straty na łączną kwotę 3.880 zł.

DRUCIARZ  DRUGI
(SUCHOWO) 18.08.2005r. o godz.

22:00 w miejscowość Suchowo, gm.
Kalisz Pom., z napowietrznej linii tele-
fonicznej, nieustalony sprawca doko-
nał kradzieży 200 metrów przewodu
telefonicznego o wartości 1.820 zł na
szkodę TP w Szczecinie.

M£ODZIE¯ GARA¯OWA
(ZŁOCIENIEC) 19.08.2005r. o

godz. 04:00 w Złocieńcu przy ul. Pia-
skowej policjanci z Komisariatu Po-
licji w Złocieńcu dokonali zatrzyma-
nia 20-letniej mieszkanki Złocieńca,
która wspólnie z innymi nieustalo-
nymi osobami włamała się do garażu,
z którego następnie dokonała kra-
dzieży elektronarzędzia oraz innych
przedmiotów, należących do 52-let-
niego mieszkańca Złocieńca. War-
tości skradzionego mienia pokrzyw-
dzony wycenił na kwotę 2.800 zł.

NIEUDANY PO£ÓW
(KALEŃSKO) 19.08.2005r. o

godz. 05:00 na terenie jeziora Kaleń-
sko, gm. Czaplinek 53-letni pracow-
nik PGR-u Rybnego dokonał zatrzy-
mania na gorącym uczynku 54-let-
niego mieszkańca Czaplinka, który
dokonywał nielegalnego połowu
ryb. Na miejscu zdarzenia policjanci
zabezpieczyli złowioną przez kłu-
sownika rybę oraz sieci do nielegal-
nego połowu.

KIESZONKOWIEC FACHOWIEC
(DRAWSKO POM.) 19.08.2005r.

o godz. 07:00 w Drawsku Pom. przy ul.
Sobieskiego nieustalony sprawca,
wykorzystując nieobecność pra-
cowników, z pomieszczenia socjalne-
go firmy „FACH” dokonał kradzieży
saszetki wraz z dokumentami, kartą
bankomatową i pieniędzmi w kwocie
50 zł oraz portfela z dokumentami i
pieniędzmi w kwocie 20 zł na szkodę
dwóch pracowników tej firmy.
PORWA£ SIÊ NA MALUCHA

(ZŁOCIENIEC) 19.08.2005r. o
godz. 23:30 w Złocieńcu przy ul.
Boh. Warszawy policjanci z Komisa-
riatu Policji w Złocieńcu dokonali
zatrzymania 17-letniego mieszkańca
Złocieńca, który wspólnie z innymi
nieustalonymi osobami dokonał
włamania do samochodu osobowe-
go marki FIAT 126 P. Sprawca usiło-
wał dokonać kradzieży tego pojazdu
lecz zamierzonego celu nie osiągną z
uwagi na zatrzymanie przez Policję.
ZJECHA£

(KALISZ POM.) 20.08.2005r. o
godz. 07:20 w Kaliszu Pom. przy dro-
dze krajowej nr 10 kierujący samo-
chodem marki Volvo 44-letni miesz-
kaniec powiatu gdańskiego na pro-
stym odcinku drogi, z nieznanych
przyczyn zjechał na pobocze, a na-
stępnie uderzył w przydrożne drze-
wo. W wyniku zdarzenia 16-letnia
pasażerka doznała obrażeń ciała i
została przewieziona do szpitala
ZNALAZ£ SOBIE AZYL

(SUCHOWO) 20.08.2005r. o
godz. 19:20 w miejscowości Sucho-
wo, gm. Kalisz Pom. policjanci doko-
nali zatrzymania 21-letniego miesz-
kańca powiatu nowogardzkiego,
który będąc w stanie nietrzeźwości -
1,23 mg/l - wdarł się na teren cudzej,
ogrodzonej posesji i wbrew żąda-
niom właścicielki nie chciał jej opu-
ścić. Ponadto sprawca w trakcie in-
terwencji groził policjantom pozba-
wieniem życia i znieważył ich słowa-
mi wulgarnymi a w trakcie zatrzyma-
nia stawiał czynny opór kopiąc ich
nogami.
PARAPECIARZ

(STARE KALEŃSKO)
20.08.2005r. o godz. 19:30 w miejsco-
wości Stare Kaleńsko, gm. Czapli-
nek, na terenie ośrodka wypoczyn-
kowego, z holu hotelu nieustalony
sprawca dokonał kradzieży cyfro-
wego aparatu fotograficznego oraz
zegarka marki Casio pozostawio-
nych przez właściciela na parapecie.
Pokrzywdzony 26-letni mieszkaniec
Ostrowa Wielkopolskiego oszaco-
wał straty na łączną kwotę 1240 zł.

Sporządziła:
st. sierż. Anna Młynarczyk

NAPROMILOWANI
(CZAPLINEK) 17.08.2005r. o

godz. 22:35 w Czaplinku przy ul.
Moniuszki, podczas kontroli drogo-
wej samochodu osobowego marki
VW GOLF policjanci ujawnili, że kie-
rujący pojazdem znajduje się w sta-
nie nietrzeźwości. Przeprowadzone
na miejscu zdarzenia badanie na za-
wartość alkoholu w wydychanym
powietrzu dało wynik - 1,21 mg/l.

(ZŁOCIENIEC) 18.08.2005r. o
godz. 01:15 na drodze Złocieniec-
Siecino, podczas kontroli drogo-
wej policjanci ujawnili, że kierujący
samochodem osobowym marki
PASSAT 54-letni mieszkaniec po-
wiatu drawskiego znajduje się w
stanie nietrzeźwości. Ponieważ kie-
rujący nie wyraził zgody na bada-
nie poziomu alkoholu w wydycha-
nym powietrzu pobrano od niego
krew do badań na zawartość alko-
holu we krwi.

(CZAPLINEK) 17.08.2005r. o
godz. 02:45 w Czaplinku przy ul.
Wasznika policjanci z Komisariatu
Policji w Czaplinku, podczas kon-
troli drogowej ujawnili, że kierujący
samochodem osobowym marki
OPEL ASTRA 23-letni mieszkaniec
Czaplinka znajdował się w stanie
nietrzeźwości. Przeprowadzone
przez policjantów na miejscu zda-
rzenia badanie na zawartość alko-
holu w wydychanym powietrzu
dało wynik - 0,55 mg/l.

(ZŁOCIENIEC) 18.08.2005r. o
godz. 19:00 w Złocieńcu przy ul. Si-
korskiego patrol Ruchu Drogowe-
go, w trakcie kontroli drogowej sa-
mochodu osobowego marki SKO-
DA ujawnił, że kierujący pojazdem
48-letni mieszkaniec Złocieńca
znajduje się w stanie nietrzeźwości.
Przeprowadzone na miejscu zda-
rzenia badanie na zawartość alko-
holu w wydychanym powietrzu
dało wynik 0,33 mg/l.

(MIŁKOWO) 21.08.2005r. o
godz. 05:10 w miejscowości Miłko-
wo, gm. Czaplinek policjanci, w wy-
niku kontroli drogowej ujawnili, że
kierujący samochodem osobowym
marki VW PASSAT 33-letni mieszka-
niec gm. Czaplinek znajdował się w
stanie nietrzeźwości. Przeprowadzo-
ne na miejscu zdarzenia badanie na
zawartość alkoholu w wydychanym
powietrzu dało wynik - 0,70 mg/l.

POPILI I ODJECHA£
(ZŁOCIENIEC) 17.08.2005r. o

godz. 21:50 w Złocieńcu przy ul.
Tkackiej 30-letni mieszkaniec Zło-
cieńca, po wspólnej z właścicielem
libacji alkoholowej i otwarciu gara-
żu skradzionymi wcześniej właści-
cielowi kluczykami dokonał kradzie-
ży jego samochodu marki OPEL
OMEGA o wartości 6.000 zł. Spraw-
ca został zatrzymany przez policjan-
tów z Komisariatu Policji w Złocień-
cu w celu wyjaśnienia sprawy.
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Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 32 brzmiało:
„Sierpem, kosą kombajnem”
Nagrodę wylosował pan Jan Curyło z Drawska Pom.
Rozwiązania prosimy nadsyłać do redakcji do 31 sierpnia.
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Dok¹d z³ocienieck¹ œcie¿k¹ rowerow¹?

TU, GDZIE CZAS WYPRZEDZIŁ CIUCHCIĘ
czêœæ 7
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KRZY¯ÓWKA NR 34

W tle wioska Cieszyno. Pole zie-
lonego jeszcze zboża z niezliczoną
ilością czerwonych polnych ma-
ków. Dalej smutne dwie bramki bo-
iska piłkarskiego. Pałac byłego wła-
ściciela tych ziem teraz służący jako
luksusowy dom wczasowy. Ogło-
szenie szkoły jazdy konnej ze Zło-
cieńca. Wiejski kościółek, opusto-
szałe dwa budynki byłych już szkół,
a przynajmniej jeden z nich. Wypo-
życzalnia rowerów i z niej to przyzy-
wający reportera Tygodnika głos
syna sołtysa wsi, pana Kazimierza.

Rozmowa z miejsca bez potrze-
by jej nakręcania. Gospodarz wsi
widać w każdej chwili tą wsią żyją-
cy. Teraz jest o czym reporterowi
opowiedzieć, bo oto do miejsca, w

którym mieszka teraz sołtys wsi
Cieszyno, przyjechał Niemiec, któ-
ry w tym miejscu mieszkał do 1945
roku. Zresztą, miejsce, gdzie miesz-
kał, nie było jego własnością, tylko
właściciela całej okolicy mieszkają-
cego w dzisiejszym Pałacu.

Mówi  sołtys Cieszyna, pan
Kazimierz: - Ten Niemiec sentyment
pewien jeszcze czuje, bo jak przy-
szedł tu pierwszy raz, to łzy mu po-
leciały. Wyjechał stąd w 1945. Inni
członkowie jego rodziny byli tu już po
kilka razy, ale on, ten Niemiec, był tu
pierwszy raz i wtedy się spotkaliśmy.
Pokazywali nam przedwojenne zdję-
cia Pałacu. Na temat tego, jak Polacy
na tych ziemiach gospodarują, to oni
się nie wypowiadają. Zachowują się
bardzo sympatycznie. Są ugrzecz-
nieni. Kwestii zasadniczych nie po-

dejmują. W rozmowach z nimi nie po-
jawiają się żadne kontrowersje.

TYGODNIK: A jak się Pan czuje
mieszkając – powiedzmy – na ich
własności, w chwili, gdy oni tu się
pojawiają?

SOŁTYS: To bardzo trudno po-
wiedzieć, że na ich własności.
Zresztą, tak na moje rozeznanie, to
Niemcy czują o wiele mniej pretensji
własnościowych do tych ziem, ani-
żeli Polacy do wschodnich rubieży
Polski. Niemcy pod tym względem
nas trochę rozumieją. Zresztą, oni
przegrali wojnę. A do tego, to ci, któ-
rzy tu przyjeżdżają, to nie przy-
jeżdżają jako do swojej własności,
bo to wszystko było Gordona miesz-
kającego w Pałacu, a oni byli tu tylko
zwykłymi pracownikami wynajmu-
jącymi się do pracy.

TYGODNIK: Lato w Cieszynie trwa na dobre?
SOŁTYS: Zaczęło się z początkiem wakacji. We wsi pojawili się nowi

ludzie, wczasowicze. Mało tego. Ludzie już wiedzą, że u nas można być i
do połowy października nawet. Nieraz jesień jest ładniejsza od lata. Wypo-
życzam rowery, to wiem o tych, którzy tu przyjeżdżają we wrześniu, by do-
słownie pojeździć na rowerach. Wtedy przychodzi czas grzybobrania, łowie-
nia ryb. Ludzie szukają tanich kwater. To główny wyznacznik ich postępo-
wania. Wędkarze przyjeżdżają we wrześniu i październiku i mieszkają sobie
w domkach campingowych, bo tak jest najtaniej. Wszyscy liczą pieniądze
i mało kto je ma. Ale nie tylko późne lato i wczesna jesień. Są tacy, którzy
już wiedzą, że u nas bywają też piękne wiosny. Tych gości też już tutaj mie-
wamy. Niestety, ale ryby w jeziorach jest już bardzo mało.

TYGODNIK: Proszę Pana – z tego, co do nas dobiega, to Niemcy, w
odróżnieniu od nas znakomicie sobie na tych terenach radzili ze wszystkim.

SOŁTYS: Tak. Niemcy też i z rolnictwem sobie tutaj doskonale radzili.
I z gospodarką na wodach. Mieli inne technologie, swoje tajemnice, itp. Radzili
sobie z budownictwem, z przemysłem. A my? Cóż, tu reguły prywatyzacji
weszły za późno. Dopiero niedawno.

TYGODNIK: Niedawno Złocieniec dał honorowe obywatelstwo  burmi-
strzowi niemieckiego miasteczka zaprzyjaźnionego ze Złocieńcem. Nie lepiej
by było zrobić z tamtą stroną choćby i tygodniową konferencję na temat, jak
by tu można mądrze żyć i gospodarować, choćby tak, jak to oni tu czynili
przed wojną. Przemysł rozbudowany, usługi. Dwa kina i dwie gazety. Tak
tu było blisko siedemdziesiąt lat temu.

SOŁTYS: W tym, co pan mówi i pisze, nieraz pan ma wiele racji, ale bywa
i inaczej. Nieraz pan przeholowuje. Na rozmowę o tym wszystkim zapraszam
do siebie i proszę z tego zaproszenia skorzystać.

TYGODNIK. Dziękujemy. Będziemy.
Pokazany wyżej materiał w fazie wyjściowej miał posłużyć do repor-

terskiego zaprezentowania złocienieckiej ścieżki rowerowej jako znakomi-
tego traktu ułatwiającego dostęp nie tylko głąb Puszczy Drawskiej, ale także
służącego łatwemu dojechaniu na złocienieckie kąpieliska na jeziorze Sieci-
no. Atrakcyjność trasy sprawiła, że Tygodnik tej niedzieli dotarł tylko do tak
zwanej Gęsiej Łączki wiele czasu spędzając w drodze jakby „na drodze”.

Burmistrz Waldemar Włodarczyk
We wtorek rano zagadnęliśmy jeszcze burmistrza Złocieńca Waldemara

Włodarczyka o los budyneczku stacyjnego na przystanku kolejowym Cie-
szono, teraz już tylko przy ścieżce rowerowej. - Nie mam za dużo możliwo-
ści, aby nie tylko ze ścieżki korzystać, ale i na bieżąco ją doglądać. Kilka
dni temu pojechałem jednak dość daleko. Kiedy zobaczyłem, że właściciel
tych obiektów niegdyś kolejowych przystąpił do bardzo solidnego remontu
(kominy, dach na początek) to się szczerze ucieszyłem. Do tego malutki konik
w starannie ogrodzonym wybiegu. Widać ktoś, kto to wszystko kupił trzy lata
temu, teraz przystąpił do prawdziwego zajęcia się tą atrakcyjną własnością,
co nas, jako gospodarzy gminy, cieszy. Ten pierwszy krok przy naszej
ścieżce wymusi następne. My, jako gospodarze tych ziem, możemy się tylko
cieszyć, kiedy nasza własność trafia w odpowiednie ręce. Zapraszam na roz-
mowy i o innych ważkich sprawach gminnych. Tekst i zdjęcia Tadeusz Nosel

We wsi Cieszyno
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